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wiedzie polityka wbrew loice, dowiódł Napoleon. 
Idąc za tą loiką, przystępną w ostatnich swych 
wynikach nie dla samej tylko dyplomacyi, ale 
{dla każdego myślącego, dojść się musi, że 
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rocznie,  półrocznie, < kwartalnie, miesięcznie, | przyjazne stosunki między gabinetem wiedeń- 
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dowodzi tylko, że dobre stosunki istnieją. Je- 
zeli zaś istnieją, muszą mieć inną podstawę, 
aniżeli chęć utrzymania ich; inaczej na trwa- 

całą nich zaufania w utrzymaniu pokoju. Dobrych 
Wny pułkownik Wincenty Raczkowski, rue du pont|stosunków podstawą w polityce musi być obo- 
de Lodi Nr 1, tudzież wszystkie urzęda pocztowe w pólny interes, i mamy dobre powody mnie- 


kraju i za granicą. 4 wk A Ą A - 
Uprasza się o wczesne nadsyłanie pieniędzy prenu- mać, że na tej podstawie stosunkom Austryi 
meracyjnych i wyraźne wypisanie nazwiska i miejsca | Prus nie zbywa. 
j adesłanie da Í 5 > h i4 

odbioru, a jeżeli można o n wnego adresu Niebezpieczeństwo zagraża Austryi od Nie- 


drukowanego: SAS e 4 
Prenumerata liczy się tylko od Igo każdego | MIEC 1 Rosyi; obawą główną może tn być 
miesiąca. przymierze Prus z Rosyą, którego w całem 
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granicą ogłoszona jest 3 
tule każdego numeru. g Jest w ty 


znaczeniu, to jest z określonym celem nie ma. 
Przymierzem Prus z Rosyą są przyjazne sto- 
sunki, tu prawdziwie przyjazne. Że one trwać 
będą, dopóki panujący dziś monarchowie Ce- 
sarz Wilhelm i Car Aleksander są przy ży- 
ciu, to stało się już pewnikiem w polityce. 
Co po tem nastąpi — to rzecz inna. Między 
żywiołem słowiańskim i żywiołem niemieckim, 
gdyby w bezpośredniem ze sobą stanęły zet- 
knięciu, starcie jest nieuchronne. W zastoso- 
waniu polityki do chwili, leży właśnie dyplo- 
matyczna loika. Cóż w tej chwili dla uniknię- 
cia owego starcia może być pożądańszem dla 
polityki pruskiej, jak owa monarchia na pół 
niemiecka i słowiańska, która odgradza dwa 
państwa reprezentujące oba te żywioły? Nie 
dziwilibyśmy się wcale, i mamy nawet powo- 
dy mniemać, że tak jest, gdyby w tych wa- 
runkach polityka ks. Bismarka pragnęła Au- 
stryi silnej, któraby zachcianki słowiańskie 
Rosyi tamowała, zgoła aby zasłaniać jej nie 
potrzebował. Bo przyjazne stosunki z Rosyą, 
niebędące; przymierzem, nie przeszkadzają w 
niczem polityce kanclerza niemieckiego. Poka- 
zało się to w ostatnich czasach. Prusy znajdą 
w Rosyi dosyć chętnego swej woli wykonawcę. 
Inaczej teź być nie może. Nie trzeba zapo- 
minać, że jeżeli Austrya posiada kraje słowiań- 
skie i niemieckie, ma także Kosya prowincye 
niemieckie, których Schmerzenschret ciągle się 
po Niemczech rozlega. Groźnem dla Rosyi by- 
łoby przymierze Austryi i Prus. Na podsta- 
wie siły, można tak dobrze przyłączyć Króle- 
stwo do Galicyi, jak Galicyę do Królestwa- 
Dobre więc stosunki Prus z Austryą, leżą zu- 
pełnie w tej chwili, dopókąd żyją władcy Prus 
i Rosyi, w interesie polityki ks. Bismarka; za- 
ręczają mu wpływ na Austryę i Rosyę, a 
w końcu zapewniają pokój, którego bądź co 
bądź Niemcy, choćby dla samego uporządko- 


Mowa kanclerza o polityce zewnętrznej na 
sobotniem posiedzeniu delegacyi austryackiej, 
jest niejako: uzupełnieniem tylko przemówie- 
nia jego w tym samym przedmiocie w Wy- 
dziale budżetowym tejże delegacyi. Sami czy- 
telnicy z porównania tych dwóch przemów 
przekonać się mogą 0 zręcznej, jak zwykle, 
obronie polityki ministra austryackiego spraw 
zewnętrznych, a niesłychanie giętkiem, praw- 
dziwie dyplomatycznem zmodyfikowaniu po- 
niekąd niektórych poprzednio danych obja- 
śnień co do stosunków z tem lub owem pań- 
stwem. W rozbiór szczegółowy wdawać się nie 
będziemy; mniej nas bowiem obchodzą odcie- 
j nia dyplomatycznego języka, w którym kan- 
PE: clerz jest mistrzem, a zresztą, szczegóły od- 
| noszą się głównie do polityki hr. Beusta. Zna- 

czenie atoli tej mowy w polityce ogólnej, w 
NAE położeniu, że tak powiemy, chwilowem polity- 
Ke ki europejskiej,: cecha jej jest przedewszyst- 
kiem pokojowa. Utrzymanie pokoju, a nawet 
w pewnej mierze uzyskanie go dla Europy, 
zdaje się hr. Beust przypisywać polityce au- 
stryackiej, przez zawiązanie przyjaznych sto- 
sunków z polityką niemiecką. Uznając fakt, 
że pokój w Europie zawisł wiele od stosun- 
ków Austryi do Prus, utrzymania jednak po- 
koju w tej chwili nie możemy przypisać sa- 
mej polityce austryackiej, a nierównie głęb- 
sze widzimy jego podstawy i silniejsze rękoj- 
mie. Dla tego mamy do niego zaufanie. 

Loika jest bussolą dla dyplomacyi, powie- 
dział kanclerz. Nic prawdziwszego. Żaden mąż 
stanu, nawet tak potężny jak Bismark, nie mo- 
że polityką bez tej skazówki kierować. Dokąd 
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których jej rola ujęta — czy ramy te są arcydzie- 
łem Szekspira, czy etektowną kreacyą, choćby fa- 
brykatem nowoczesnej ramaturgii francuskiej, to 
różnica dzieła znika prawie, wszystko to. niemal 
jedno, czy czuła Julia, czy ochydna Dalila, czy nie- 
naturalna Adrienna, wrażenie ogółu jest równie wy- 
soko nastrojone, .bo artystka rozsnuwa pasmo, któ- 
re wprawdzie zawisło od wątku, jaki sztuka poda- 
śneł je, ale jest wysnuty z kłębka natchnień i głębo- 
kozy a całe bogactwo swego talentu, przebiegła | kich estetycznych studiów indywidualną będących 

całą byc ZO Sztuki, jeśli się tak wyrazić można| własnością artystki. J 
) od cicay i, Półtonów i półszeptów czystej miłości,| Źle jednak zrozumiałby ten nasze zdańie, kto- 
ma aer Porywów dziewiczego serca, aż do burzy|by sądził, że ta indywidualność artystki zaciera 
najęwa wowniejszych namiętności, najbardziej czar- | niejako wrażenie arcydzie<, jakich się dotyka, że 
nych uczuć, Jakie znaleźć mogą przystęp do serca|skoro Dalila równie zachwyca jak Julia, artystka 
kobiety. Fa związać w jedno te trzy postacie, tak samo pojmuje Szekspira jak Feuilleta lub Scri- 
„syrwane Z (ak róznych sfer sztuki a raz ulatnia- bego. Przeciwnie, p. Modrzejewska stwarza żywe 
Jące się, powiewne, to znów w posągowe kamie- |illustracye do Szekspira, tak wierne jego krea- 
scharakteryzować tę głębię| cyom, iż wątpimy, aby te były o wiele wyższe. Gdy 
błyska. z gry artystki nie-| podejmuje dzieło niższego rzędu, gdy oddaje po- 
wych piękności, no-|stacie innego skarłowaciałeż0 a równie moralnie 
jak estetycznie skrzywionego Świata, to nam nie- 
i|mal żal, że artystka dla ich. odtworzenia używa 
j|całej potęgi swego talentu, aby przedstawić to, co 
prześciga myśl autora, co bliższe nąs, ma niestety 
na sobie piętno zdegenerowanego społeczeństwa. 
„Romeo i Julja* to najwydatniejszy wzór śre- 
-| dniowiecznego romantyzmu, do którego pod koniec 
upadku. francuskiego klasycyzmu zwróciła się no- 
woczesna poezya, dopełniająca, rehabilitacyi wraz 
z zapomnianemi rapsodami, balladami, Śpiewami 
minstrelów i bardów Średniowiecznych, wzgardzo- 


Gzęść literacko-artystyczna. 
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Po trzykroć, w ubie i 
h Ć, głym tygodniu występowała 
pan Modrzejewska, w trzech odmiennych rolach 


gest i 
ie lubimy pochwał i chcieliśmy sa ; 
strzegać, raz dla ich pospolitości A gmo: ją r 
nas nie oskarżono, że. pochlebiamy Powodzeniu y 
lub że sąd, nasz nie na zimno wydajemy, Kryty- 
czny zmysł na chwilę nas nie odstąpił podcząs Ad 
stawień p. Modrzejewskiej — cóż kiedy milczeć 
musiał, bo go gra artystki ustawicznie 
wała. O drobiazgowych krytykach „arcydzieł wy. 
dał w jednym z listów swych Krasiński ostry sąq 
mówiąc o turystach angielskich, że nie są, w sta. 
nie OBarnąć całości arcydzieła, tylko myśli ich jak. 
pchły skaczą i chwytają się szczególików. To też 
jeśli pochwała trąca często o pospolitość — to tak- 
że jest bardzo pospolita maniera krytykowania 
wszystkiego, nawet tego co się z pod niej uchyla. 
Gra pami Modrzejewskiej ma to do siebie, że 
dla widza stają się niemal obojętnemi te ramy, w 


acz we wszystkiem jest. odrębny i sam w sobie 


zyskać ten średniowieczny romantyzm, Jest w nim 
jednak obok tego tła romantycznego uczucie kla- 
Sycyzmu z znajomości starożytnych wzorów czeęr- 
»| Pane, które bez naśladownictwa umiał sobie przy- 


ag była naprzemian romantyczną, ulotną, ta- 
kolesa Śpiewają minstrele — to znów posągową, 
agys taką, jaką rzeźbią z autyków. greckich 
u» rzymskich snycerzę. Każda jej poza, każdy 
ruch był jakby posągiem starożytnym „ coraz, to 
inaczej się kształtującym ale zawsze niezrównanym 
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nego przez sztywny klasycyzm Szekspira, który. 


szkołą — umiał w owem dramacie miłosnem wy- 


swoić. Julia pani Modrzejewskiej niezrównanie. 
przedstawia i cieniuje to łamanie się tych dwóch: 
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wania nowego cesarstwa,” przez Jat kilka po- 
trzebują. j 

Lecz nie tylko w polityce upatrujemy przy- 
czyny utrzymania chwilowego pokoju. Zale- 
dwie preliminarya wersalskie zostały podpi- 
sane, a już uderzono w surmę wojenną z in- 
nej strony. Bismark za jednym zamachem u- 
zupełni jedność niemiecką, rozbije Austryą 
z pomocą Rosyi, która mu ustąpi prowincyj 
niemieckich itd. Jakąkolwiek loikę polityczną 
mogły mieć te itym podobne kombinacye na 
przewidywaniu dalszej wojny oparte, upadły 
one z wybuchem rewolucyi paryskiej 18go 

. Upadły one przed łoiką,* jakiej się 
trzymać kazało ukazanie się Komuny. Wobec 
tak groźnego zjawiska, wobec potęgi obala- 
jącej wszelką władzę,  nienznającej żadnej 
zwierzchności w spółeczeństwie, gardzącej 
wszelkiemi podstawami jego bytu, niszczącej 
wszelkie warunki cywilizacyjne w ludzkości, a 
rozgałęzionej po całej Europie, niepodobień- 
stwo wojny aż nadto staje się widocznem dla 
każdego rządu, który się poczuwa do dzier- 
żenia zwierzchnictwa. Wszelka. wojna nadwe- 
rężając jaki istniejący rząd, władzę, stanę- 
łaby sprzymierzeńcem Komuny. Widziały to 
Prusy i pomimo uchybienia termina i innych 
względów, zachowały się biernie w domowej 
wojnie francuskiej, bo każdy strzał pruski o- 
słabiał rząd wersalski, który zwierzchność 
przedstawiał. Społeczność domaga się pokoju 
dla stawienia czoła niebezpieczeństwu. Interes 
polityczny musiałby ustąpić przed interesem 
społecznym. 

Dla tego też nie obchodziły nas bynajmniej 
wojenne wystąpienia dzienników rosyjskich, i 
nie obchodzą nas dzisiaj. Pokój przynajmniej 
chwilowy jest, powiedzieć można, konieczno- 
ścią spółeczną. Dziwi zaś nas ów dziennik 
francuski, który się cieszy jakiemiś zapewnie- 
niami otrzymanemi od Austryi, że nie ma mo- 
wy 0 potrójnem przymierzu. Komu ‘znane po- 
łożenie rzeczy dzisiejsze, śmiesznemie wydawać 
się muszą obawy potrójnego przymierza wo- 
bec interesów trzech mocarstw, a naet prą- 
du, w jakim społeczność obecnie postępuje. Je- 
żeli zjazd w Ems ma zapowiadać jakie przy- 
mierze, to nie potrójne ale przymierze, iż się 
tak wyrazimy zwierzchnictw, przymierze rzą- 
dów, do którego z pewnością przystąpią wszy- 
stwie inne rządy, a niewątpimy, że francuski 
na czele, aby utrzymać zasadę zwierzchności, 
bez której społeczność obejść się nie może. 
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Hr. Beust wzruszył i rozczulił prasę wiedeńską. 
Na takie uznanie dzienników tutejszych, jakie zna- 
lazła wczorajsza mowa kanclerza, hr. Hohenwart 
liczyć nie może, choćby Czechów sprowadził do 


był jakby ustępem ballady średniowiecznej! 


Idealizmu w naszym wieku, w którym realizm 
nawet sztukę dosięga i zalewa, tradno wyżej dopro- 
wadzić. Czyliż mamy podnosić pojedyncze sceny, 
jak owa na balkonie lub w trupiarni — kiedy nie 
sceny, ale momenta stanowiły coraz to nowe nie- 
spodzianki, jak w kalejdoskopie „jedno poruszenie 
zmienia obraz— tak w grze artystki jeden ruch stwa- 
rza nową postać estetycznie doskonałą i wykoń- 
czoną, a zawsze tchnącą tem wyższem pojęciem 
piękna, które zowią idealizmem. 

Gra pani Modrzejewskiej miasto rzucać cień na 
otoczenie artystki, rzuca przeciwnie jakiś magnety- 
czny promień harmonię gry Wszystkich artystów 
wywołujący. P. Ładnowski w żadaej roli nie stanął 


tak wysoko, jak grając Romea. Talentowi jego nie- 


zaprzeczenie wyższego rzędu, przeszkadza czasem 
nadużywanie jękliwych tonów, tragicznych ruchów. 
Tym razem zupełnie wolnym był od tych uster- 
ków, owszem, przeprowadził Swoją rolę z zacho- 
waniem wszystkich odcieni tej tak misternej ro- 
mantycznej postaci. Był czułym w miarę, a tragi- 
cznym gwałtownie, gdy się miotał z fatalizmem 
miłości wśród nienawiści wykwitłej, ale traicznym 
na zimno, gdy w piątym akcie dochodzi Romeo 
do tego stanu, kiedy rozpacz wyradza zobojętnie- 
nie na wszystko — i odrzuca przeszkody z swej 
drogi, jak on pchnięciem szpady pozbył się natrę- 
tnego Parysa. 


Umiał Romeo doścignąć Julię w pojęciu ideal- 
nem, romantycznem miłości, umiał również miej- 
scami klasyczne naśladować wzory, przybierając 
zawsze estetyczne ruchy i pozy. Harmonia przeto 
gry kochanków była zupełną, a trzeba przyznać, 
że wartość dramatu wyłącznie na tem zawisła, iż 
przedstawia najdealniejszy postęp miłości w epoce 
skeptycyzmu serca i zbrudzenia uczuć, a obniże- 
nia ideału. Wiele dziś piszą © miłości, analizują 


Berce i śledzą każdy jego ruch — ale cała ta ro- 


mansowa łiteratura tworzona na zimno w najle- 
pszym razie wygląda jak diagnoza lekarska eroty- 
cznych chorób. Trzeba sięgnąć do arcydzieł, aby 
się przekonać, że miłość w poezyi nie przedsta- 
wia się jak stan chorobliwy, ale jako stan dodatni, 
a tragiczność wypływa nie z natury uczucia, ale 


ŻĘ Wtorek. 


w rysunku i plastyczności, każdy ustęp jej gry, 
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Rady państwa nawet bez najmniejszego uszczuple- 
nia grudniówki. Byliśmy wczoraj obecni na posie- 
dzeniu delegacyi przedlitawskićj, i mowa hr. Beu- 
sta zupełnie inne na nas zrobiła wrażenie. Kan- 
elerz nie powiedział nic nowego. Żyć z wszystkie- 
mi państwami na dobrćj stopie lub starać się o 
przyjazne stosunki z różnemi mocarstwami, to je- 
szcze nie system polityczny, to jeszcze nie program 
polityki zagranicznój. Każde wielkie mocarstwo, 
zwłaszcza tak stare jak Austrya, ma pewne tra- 
dycye lub wytknięte cele, zastosowane do biegu 
wypadków, do rozwoju historycznego. Kanclerz nie 
dotknął ani tradycyj api nowych celów Austro- 
Węgier, a ubieganie się za przyjaźnią z wszyst- 
kiemi uważa za system i program, którego się 
trzymać obiecał. Hr. Beust w wielkim byłby kło- 
pocie, gdyby go który z delegatów był interpelo- 
wał o określenie bliższe tego programn i systemu, 
opartego na słowach i ogólnikąch. Wychodząc z 
posiedzenia pomyśleliśmy sobie, że stanowisko 
jego może li dla tego niezachwiane, że chwilowo 
nie ma go kim zastąpić. W tem siła jego, że nie 
ma chwilowo lepszego kierownika polityki zagra- 
nicznćj. 

Na wczorajszem posiedzeniu Delegacyi przedli- 
tawskiej zaszedł wypadek niemałej na dalszy bieg 
rzeczy doniosłości. P. Herbst, dawniej tak zacięty 
przeciwnik hr. Beusta, p. Herbst, który jako mini- 
ster sprawiedliwości nie taił się z antypatyą, pra- 
wie nienawiścią ku hr. Beustowi, p. Herbst, który 
po obaleniu gabinetu Haspera uważał za swe za- 
danie agitować przeciw hr. Beustowi, oświadczył 
wczoraj bez wszelkiego zastrzeżenia tak w swojem 
jak i przyjaciół politycznych imieniu, że się zupeł- 
nie zgadza z br. Beustem i jego polityką zagra- 
niczną. Delegacya uchwaliła dla ministerstwa spraw 
zagranicznych fundusz dyspozycyjny w ilości 260,000 
złr., tj. o 60,000 złr. więcej, aniżeli wniósł był 
wydział budżetowy. Przyszło tedy na wczorajszem 
posiedzeniu Delegacyi do ścisłego sojuszu między 
hr. Beustem a stronnictwem wiernokonstytucyjnem, 
sojuszu tem uroczystszego, o ile p. Herbst nie wa- 
hał się osobiście, pomimo dawnego antagonizmu, 
dać takiego wotum zaufania Kanclerzowi. Zgoda za- 
warta na polu polityki zagranicznej jest zwiastu: 
nem burzy przeciw hr. Hohenwartowi. 

Delegacya węgierska uchwaliła wczoraj 4000 złr. 
pensyi dla matki Tegetthoffa. Zmarły wiceadmirał 
w testamencie przeznaczył bogate swe zbiory na 
rzecz marynarki austryackiej. 

Istniejące tu bióro kłamstw telegraficznych, tak 
zwane Internationales, które głównie teraz samą 
tylko Galicyę zaopatruje w swe wyroby, bo już 
tutaj wiary nie znajduje, rozesłało znowu depeszę, 
że p. Grocholski poda się do dymisyi, jeżeli hr. 
Gołuchowski zostanie namiestnikiem Galicyi. Dzi- 
wimy się dziennikom polskim, że z tak mętnego 
Źródła przyjmują wiadomości o sprawach galicyj- 
skich. 


Paryż 28 czerwca. 


-1- Chodząc w dnia wczorajszym po mieście, 
mniemać było można, że czasy oblężenia wróciły, 
i że ludność tak jak przed pięciu miesiącami wy- 
stawać musi przed sklepami rzeźników, piekarzy, 
itp, aby skromną porcyę codziennego pokarmu 
otrzymać. Cała różnica, że tym razem owe gro- 
mady mężczyzn i kobiet cisnęły się nie po czarny 
chleb lub końskie mięso, a tem samem i nie do 
sklepów rzeźniczych, ale do urzędów municypal- 
nych, i do rozmaitych kas rządowych: do pier- 
wszych, aby złożyć reklamacyę co do wypłaty za- 
ległego komornego; do drugich, aby się podpisać 


z zewnętrznych przyczyn, jakby tutaj nienawiści 
rodów. 

Miłość negacyjną, bo namiętną a czysto zmysłową, 
z wszystkiemi przyborami nowoczesnej sztuki ko- 
kieteryi, intrygi, rozpalającą nerwy a ziębiącą ser- 
ce, zgoła tę miłość, co poczyna się występkiem, a 
gdy gaśnie wydaje zbrodnie — taką miłość i taką 
postać, która głębią duszy jest potworem a ze- 
wnętrznym kształtem wykradła wszystkie tajniki 
ideału przedstawiła pani Modrzejewska w Dalili. 

Nie wiemy, dla czego patrząc na tę sztukę roz- 
strzjającą i nużącą, na ten misterny utwór naji- 
dealniejszej potworności z najwykwintniejszych sfer 
życia salonowego i artystycznego wyrwanej, stanęły 
nam przed oczami Kobiety komuny, rozczochrane 
i pijane szałem zniszczenia podpalaczki Paryża; 
zdawało nam się dostrzegać powinowactwo psycho- 
logiczne między temi tak różnemi pod względem 
estetycznym postaciami, znać, że nie należą doje- 
dnego pokolenia. O Dalili mówi hrabia: czy wi- 
działeś ją kiedy w kościele, kobieta, która się ni- 
gdy nie modli, nie ma nic świętego, zdolna do wszel- 
kich zbrodni! Feuillet mógłby się odwołać do tej 
swojej postaci, jak Dumas odwołuje się do wstępu 
„Ojca marnotrawnego* i powiedzieć, że przewidział 
złe. Lecz cóż, kiedy ci wieszczkowie upadku mo- 
ralnego chcieli nawracać spółeczeństwo zgangre- 
nowane przesuwając przed jego oczy zwierciadło 
powiększające jeszcze ochydę moralną. Czy tym 
sposobem wywołali reakcyę duchową, czy zochy- 
dzili złe, czy przeciwnie nie przyzwyczaili powoli 
do szkarad i potworności, bądź co bądź idealizo 
zowanych, czy w spółeczeństwie, które się pozby- 
ło już daru rozróżnienia złego od dobrego, nie- 
wzbudzali admiracyi złego? Kto wie, czy nienaj- 
szkodliwszy wywierali wpływ wśród literatury pro- 
stytacyi, ci właśnie pisarze pseudo - moraliści. 

Wśród takich krzyżujących się myśli nie mogliśmy 
się powstrzymać od podziwu gry artystki; bodaj 
nienajtrudniejszem jest zadanie przenieść sąlono- 
wość na scenę, a jedynie w Téatre français można 
widzieć tak zupełne zwycięstwo sceny nad salonem, 
że ostatniemu nic nie pozostaje z jego wdzięków i 
właściwego piękna, czegoby już scena sobie nie 
przyswoiła. 

Zmysłowość na zimno, kokieterya bez czucia, 
rachuba w namiętności — oto są zagadki psycho- 
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już się co rozwodzić 
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na dwumiliardową pożyczkę. Przed rządowemi ka- 
sami natłok był ogromny: od świtu obozowały już 
przed niemi liczne grupy drobnych kapitalistów, 
spieszących grosze swoje na dobry procent umie- 
ścić. Okolice pałacu przemysłowego na Polach 
Elizejskich, gdzie główna kasa tymczasowo jest 
umieszczoną, szczególnie malowniczy przedstawiały 
widok. Na ławkach, trawnikach i trotoarach roz- 
łożono tabory, a pod parasolami rozpiętemi od de- ` 
szczu lśniły się poważnie koszyki rożnych pro- 
wiantów pełne. Tłum był tu tak wielki, że ostatni 
przybyli mogą się z pewnością spodziewać, iż za 
jakie dwadzieścia cztery godzin do złotobiernej 
kasy się docisną. Dziś zrana już rozlepiono afisze, 
że podpisy na pożyczkę zamknięte: w ciągu więc 
jednego dnia dwa miliardy zebrane zostały. Jestto 
bez zaprzeczenia arcypochlebnem dla rządu zwy- 
cięztwem, jeżeli zwłaszcza, jak rząd tego usilnie 
pragnął, sama Francya główny i przeważny udział 
w pożyczce tej wzięła. l 

Co do zapowiedzianego znów na jutro przeglądu 
wojska, to można się obawiać, że i tym razem 
jeszcze do skutku nie przyjdzie; deszcz uwziął się 
i z małemi przestankami ustawicznie pada. Nie- 
które dzienniki podały dziś jednakże, że nie deszcz 
był przyczyną owej trzykrotnej zwłoki, ale chwilo- 
wa słabość naczelnika rządu. Dziś, słabość ta zu- 
pełnie już minąć miała; nic nie stoi na przeszko- 
dzie do pokazania Paryżowi, Francyi i światu owej 
„najpiękniejszej armii“, która uśmierzeniem po- 
wstania paryskiego całej cywilizacyi europejskiej 
(sic) niewypowiedzianą oddała zasługę, i tytuł so- 
bie do powszechnej wdzięczności zjednała. Tak 
przynajmaiej utrzymują urzędowe i nieurzędowe 
organa; przez grzeczność zaprzeczać im nie wy- 
pada. 

W niedzielę odbyć się mają wybory 21 depu- 
towanych Paryża, a dotychczas jedna tylko do- 
piero lista kandydatów „unii republikańskiej pra- 
sy“ ogłoszoną została. Brak zgromadzeń publi- 
cznych i stan oblężenia, ciążący nad miastem, 
wielce utrudnia przedwstępne porozumienie; z góry 
nawet przewidzieć można, że wielka część wybor- 
ców całkiem w głosowaniu udziału nie weźmie, i 
to nie z przyczyn politycznych, ale po prostu z 
obawy. Wszyscy ostoźniejsi, widząc ciągłe i liczne 
aresztowania, wolą siedzieć w domu, niżeli po 
urzędach municypalnych się stawiać, i na przyare- 
sztowanie w skutek pierwszej lepszej denuncyacyi 
narażać się. A denuncyacyj niebrak, wszakże Debaty 
liczbę ich przed dwoma tygodniami blizko czte- 
rykroć stotysięcy wynoszącą, podały. Jedna po- 
łowa ludności denuncyuje drugą. Jestto najlepsze 
świadectwo moralnego usposobienia tutejszych mie- 
szkańców. WR 

Kandydaci unii republikańskiej są następujący: 
Broca, profesor akademii medycznej; pułkowni 
Denfort, waleczny obrońca Belforta; Deschanel 
profesor szkoły normalnej; Dubail mer 10go o0- 
kręgu; Grosjean, były deputowany; Gućroult, re- 
daktor VOpinion Nationale; Haureau członek In- 
stytutu; Herisson, mer 6go okręgu; Herold, były 
adwokat przy sądzie kasacyjnym; Leplanquais, 
mer Vanves; Melsheim patron; Nadaud, były de- 
putowany; Perdiguier, toż samo; Pernollet, mer 
15go okręgu; Pichat, publicysta; De Pressensć, 
pastor protestancki; Rochard, dyrektor wielkiego 
zakłada ubiorów męzkich; Tenot, redaktor Siècle; 
Ulbach, główny redaktor Cloche; Vautrain mer 4go 
okręgu i Vrignault, redaktor główny Bien public. 

O całej tej liście powiedzieć możua, że jest bar- 
dzo i bardzo umiarkowana, a tem samem intere- 
sowi Paryża i rzeczypospolitej najodpowiedniejsza. 
Koalicya różnobarwnych dzienników, pod tytułem 
„związku prasy“ występująca, dotychczas kandy- 


logiczne naszych czasów i naszego pokolenia — za- 
gadki, które w Dalili posunął Feuillet do ostatnich 
krańców — a które odgadnęła artystka, bo nam 
uplastyczniła te, w co nawet wierzyć trudno, a co 
się podobno dość często choć nie w tym stopniu 
spotyka. 

Druga rola przypadła pannie Bendównej na be- 
nefisie jej ojca. Publiczność krakowska po długiej 
przerwie w początkowych występach młodej arty- 
stki powitała ją serdecznie, przeczuwając, że w sztu- 
ce dramatycznej jak w poezyi u mas rodzinami 
talent się objawia. Jakoż niepodobna mieć więcej 
wdzięku i gracyi w grze jak panna Bendówna — 
trochę więcej pewności a będzie z niej skończona 
artystka. i 

Męzkie role wypadły bardzo korzystnie, p. Ben- 
da jako protektor artysty muzyka był nader sym- 
patyczny szlachetnością serca mimo braku zasad 
inoralnych. Rola Andrzeja jest niewdzięczną— jest 
to artysta sielankowy ulegający przewrotnej kobie- 
cie i przez nią uwiedziony — czy to prawdziwe? 
nie sądzimy. P. KŁadnowski czynił wszystko, aby 
tegu kaszlącego i krwią plującego młodzieńca zro- 
bić interesującym. P. Zamojski odegrał bardzo do- 
brze rolę ojca Marty, również, jak w poprzedzają- 
cym dramacie Szekspira, wywiązał się z roli Ojca 
Laurentego, i w Adrjennie Lecouvreur z roli księ - 
cia w sposób dowodzący, że czyni postępy. Radzi- 
libyśmy nieco więcej modulacyi głosu i odzwy- 
czajenia się od akcentu nieco przeciąganego. 

Na benefis pani Modrzejewskiej daną była 
Adrienna Lecouvreur. O sztuce Scribego nie ma 
l : — a gra artystki była już 
kilkakrotnie ocenioną w naszym dzienniku, choć 
talent pani Modrzejewskiej nigdy się nie zatrzymuje, 
ale za każdym razem objawia nowy jeszcze postęp, 
przeto zawsze wiele nowego o tej grze powiedzieć 
można, lecz mylimy się nowego — owszem starą, 
piosnkę bezwarunkowej admiracyi. 

P. Ładnowski (hr. de Saxe) i p. Benda (Micho- 
net) także od przeszłego roku w rolach swych zro- 
bili postępy. Sztuka efektowa nie zawodzi nigdy 
swego celu, gdy w niej gra p. Modrzejewska. 
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złr.; w tytule 3: konsulaty 127,000 zł}; w tytule 5: nów sypią się. Ogień stłumio ł i 
Subwencja pn w 410,200 2}. około 5000 złr. REG owi 
astępnie delegowany Winterstein zdawał _ Dnia 20 czerwca 1 
sprawozdanie z budżetu wspólnego ministerstwa Żar w Higinio toO WA o 
czerniowieckiej w Haliczu. Spłonął magazyn drewniany 


obrachunkowy ministerstwa skarbu i kasy central- say Szkoda wynosi 5000 złr. Przyczyna pożaru 


nćj 139,139 zł., pokrycie zaś 1200 zł. zarząd CceN-; __ pnia 14 i 19 czerwca spadł grad w powiecie 
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— Wadowice 1 lipca. 

Gimnazyum tutejsze uzupełnione zostało na ośmio- 
klasowe, przyczem zamieniono niższe gimnazyum na 
gimnazyum realne. Ponieważ okazuje się przy takim 
składzie rzeczy zbyteczną szkoła niższo-realna, przeto 
Rada szkolna przystała na prośbę gminy, by takową 
od wakacyj znieść. Zniesienie to powiększy o wiele liczbę 
uczniów, i większą ciż będą mieli korzyść, albowiem 
myślnie dla matki zmarłego wiceadmirała Tegett- | )0k kształcenia klasycznego, pobierać mogą naukę ry- 
hoffa 4000 zł. pensyi na r. 1872, oraz del. Zse- sunków i języka francuskiego ; po skończeniu zaś niż- 


denyi wręczył sprawozdanie wydziału skarbowego ł 
co do kosztów operacyi finansowej z r. 1870. Po- 
czem zaraz posiedzenie zamknięto, naznaczywszy 
przyszłe na wtorek, 


A. 

dawny związek niemiecki nigdy nie mógł wystar- 
czyć dla narodowych usiłowań, to zawsze o nim 
twierdzono, że on przez długi czas zapewniał po- 
kój nietylko Niemcom, ale całej Evropie. 

Zapatrywanie to jednak jest błędem bistory- 
cznym: utrzymanie pokoju zawdzięczyć należy tyl- 
ko mieprzerwanemu działaniu wspólnemu Austryi i 
Prus. Wprawdzie od owego czasu zmieniły się 0- 
gromnie stosunki polityczne i socyalne, ale chociaż 
zarazem stosunki państw zmieniły się nie na naszą 
korzyść -— przyznajmy to otwarcie — to jednak 
za to zniknął przedmiot spory. Ubieganie się za 
tym przedmiotem w ostatnich latach przeszkadzało 
wspólnej działalności obu tych mocarstw, a w koń- 
cu ją zupełnie uniemożebniło. I jeźli tylko rze- 
czywiście zechcemy i starać się będziemy zebrać 
wszystkie nasze siły, to jeszcze dzisiaj staniemy 
na równi z przyjaznemi sobie i silnemi Niemcami. 

Wspomnienie czasów, o których mówię, miało 
także prawdziwie uświęcić i prawdziwego nadać 
znaczenia dokonanemu niedawno posłannictwu, ja- 
kie poruczono jednemu z członków tego wysok. 
zgromadzenia, 

Myśl, którą się kierujemy jest tego rodzaju, iż 
z nią wszystkie ludy Europy pragnące pokoju zgo- 
dzić się mogą, zgodzić się muszą. I rzeczywiście, 
gziekolwiek rzuciliśmy okiem, liczyć możemy na 
spełnienie się nadziei naszych. Anglia objawiła nam 


Wiedeń 2 lipca. W sobotę odbyła delegacya 
austryacka trzecie swe posiedzenie. Na porządku 
dziennym: sprawozdanie z budżetu ministerstwa 
spraw zagranicznych; sprawozdawcą Dr Van der 
Strass. W rozprawach ogólnych wziął tylko u- 
dział del. Dr Oelz i kanclerz państwa hr. Beust. 

Dr Oelz w nie bardzo długiem przemowieniu 
objawił swe zapatrywanie, iż nie ulega wątpliwo- 
Ści najmniejszej, że kanclerz utrzymawszy pokój 
staraniami swemi, zaskarbił sobie wdzięczność ze 
strony państwa. Rozchodzi się tylko o to, czy po- 
kój na wytkniętej drodze będzie trwałym. Bo co 
się tyczy stosunków z obcemi dworami, o tem 
niech wolno będzie powątpiewać. Niemcy pragną 
dumne swe dzieło doprowadzić do końca, i oba- 
wiać się trzeba, że brakujących cegiełek do tej 
budowy szukać będą tam, gdzie je będą mogli zna- 
leźć. Włochy zwracają swe oczy ciągle na Austryę, 
Rosya ciąży ku morzu Czarnemu, a na wewnątrz 
cały szereg niebezpieczeństw wymaga czujności, 
jakiej także wymaga prasa, o której kanclerz pań- 
stwa podczas ostatniej delegacyi powiedział, iż my- 
śli się od niej odsunąć. W końcu poleca mówca 
wypadki we Włoszech co do Rzymu i Ojca Śgo 
światłej rozwadze kanclerza; żyjemy bowiem w tak 
ważnej chwili, że więcej niż kiedykolwiek stero- 
wniey państwa przywodzić sobie powinni na pa- 
mięć zdanie: Caveant Consules, ne respublica quid 


datów swoich nie postawiła. Nie dziwnego. Gdzie 
tak sprzeczne organa się łączą jak np. L’ Univers 
i Debaty, Figaro, Constitutionnel i L’ Union itp., 
tam trudno przyjść do porozumienia, tam ono jest 
niepodobnem. Wspomniałem w poprzednim liście, 
że p. Haussmann odważył się stanąć w wyborczej 
arenie; z przeciwnej też strony szranków ukazał 
się, Gambetta — Wątpię aby się im powiodło; przy- 
czynią się tylko do rozbicia głosów i do powię- 
kszenia zamętu, który i bez tego w głowach wy- 
boreów panuje. Trzeba tu zwrócić uwagę na to, że 
obecnie po raz pierwszy Paryżanie wybierać ma- 
ją reprezentantów na seryo; dotychczas głosowali 
tylko przeciw, i ten charakter bezwarunkowej 
opozycyi miały wszystkie wybory za czasów ce- 
sarstwa; 2 lutego głosowali znów przeciw rzą- 
dowi narodowej obrony; nie chodziło im więc o po- 
lityezne przymioty kandydata, ale tylko o to, aby 
o ile można był najnieprzyjemniejszym rządowi. 
Dziś położenie rzeczy całkiem jest inne, dziś w 
Rochefortów bawić się już nie można; jeżeliby zaś 
i tym razem Paryż chciał się trzymać tego same- 
go systemu, to dałby ostateczny dowód, że jest 
jeszcze nieletnim, i zasługuje, aby go wodzono 
na pasku. 

Bonapartyści nie przestają przybywać do Pary- 
ża; podziemna ich agitacya jest bardzo czynną, nie 
nie tyle jednak w miastach, ile po wziach i w woj- 


oznaczone. 

— Z delegacyi węgierskićj zapisać tyl- 
ko mamy, iż w sobotę odbyła także posiedzenie, 
ale bardzo krótkie uchwalono bowiem tylko jedno- 
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` wymownie powstał na niecne nadużycia, jakich dla 


narodu poświęcała się dla obrony kraju, druga 
= wzbogacała się jego łupami, i rzucała się na nie 


` zyn cesarski nie przynosi wcale zaszczytu dyna- 


` prezesowi ministrów i żądała przeprowadzenia ich 


' przyszłego roku szkolnego. 


' załatwioną w Radzie państwa i co do punktu żą- 


sku. Ludność we Francyi tak jeszcze jest ciemną, 
iż do dziś dnia wierzy, że Cesaez zdradzonym zo- 
stał, i że byleby tylko cesarstwo wróciło, to i Pru- 
sacy ustąpią, i kosztów wojennych płacić nie bę- 
dzie trzeba, i co szczególniej jest ważnem — cena 
bydła zaraz się podniesie. Ten ostatni argument 
stanowczo francuskiego chłopa na stronę cesarską 
przechyla. Za to w Izkie bonapartystom się nie 
wiedzie, bo Izba złożona jest z ludzi, zbyt może 
stronnych, zaślepionych, niepolitycznych, ale — z 
ludzi uczciwych. Pojmują oni dobrze, że cesarstwo 
największą krzywdę wyrządziło Franeyi nie tyle 
ową fatalną wojną, ile ogólnem zdemoralizowaniem 
ludności, przytępieniem w niej uczuć szlachetnych, 
a rozwinięciem trawiącej gorączki zdobywania bo- 
gactw i używania. Deputowany d Audifret- Pasquier 
zdając sprawę lzbie z czynności komisyi, wybra- 
nej do zweryfikowania dostaw w czasie wojny, 


„miłego grosza* wysocy nawet urzędnicy się do- 
puszczali. „Tak jest, wyrzekł, kiedy jedna część 


jak stado drapieżnych kruków. Kraj z tego może 
wyciągnąć naukę, iż nie wolno jest bezkarnie przy- 
patrywać się przez lat dwadzieścia Źle nabytym 
iortunom, że nie ulega się bezkarnie dwudziesto- 
letniej cesarskiej demoralizacyi, i że jeżeli zbada 
się przyczyny tej chciwości zysku i tej przedajno- 
ści, którą się wielu urzędników naszych shańbiło, 
to się pokaże, że moralne zepsucie wyłącznem by- 
ło ich źródłem.“ 

Jakiś bonapartysta zawołał: odpowiemy na to. 
Książę dAudificet- Pasquicr żywo podjął rzuconą 
mu rękawicę, i całe bonapartystowskie stronnictwo 
w osobie księcia Napoleona pod pręgierzem posta- 
wił. „Niechże nam powie książę Napoleon, na ja- 
kich to polach bitew krew swą za Francyę prze- 
lewał. (oklaski) Niechże przybędzie, Medoński pa- 
łać nań czeka; z jego ruin dowie się, co się dzia- 
ło z krajem wtenczas, kiedy on spokojnie palił cy- 
garetkę w swoim gabinecie w Florencji*. 

Izba cała przeciągłemi oklaskami te ostre lecz 
sprawiedliwe słowa okryła. Trzeba wiedzieć , że 
książę Napoleon, znany jest wojsku z niezachwia- 
nego — tchórzostwa, cywilnym zaś z brudne- 
go skąpstwa i niemniej brudnej chciwości. Ku- 


styi, ale prawdę mówiąc, trudno w całem gronie 
cesarskich stronników znaleźć takich ludzi, którzy- 
by jej zaszczytem być mogli. 


Kraków 3 lipca. Z wiarygodnego źródła po- 
daje Gaz. Narodowa następujący spis dwunastu 
punktów, które delegacya nasza przedstawiła 


najspieszniejszego w drodze administracyjnej: 

1. Zaprowadzenie języka wykładowego na uni- 
wersytecie lwowskim według uchwalonej w Sejmie 
lwowskim ustawy, od przyszłego roku szkolnego, 
a zaprowadzenie języka polskiego jako urzędowego 
'w władzach uniwersyteckich. 

2. Reorganizacya techniki lwowskiej i krakow- 
skiej w myśl ustaw, przez Sejm uchwalonych, od 


3. Zniesienie przywileju teatru w ogóle, nadane- 
go fundacyi Skarbkowskiej, podobnie jak takie 
przywileje poznoszono już w Austryi wszędzie, 

Lwowa. j 

4. Oddanie jak najspieszniejsze sprawy nomina- 
cyi na wszystkie posady urzędowe i duchowne w 
Galicyi ministrowi galicyjskiemu. 

5. Co do spraw innych galicyjskich, ażeby każ- 
da przedkładana była ministrowi galicyjskiemu do 
zaopiniowania. «A 

6. Nominacya namiestnika. 

7. Obsadzenie wyższych posad we wszystkich 
ministerstwach Polakami, tak by referaty Galicyi 
dotyczące zostawały w rękach krajowców, obezna- 
nych z krajem. 

8. Obsadzenie biskupstwa przemyskiego. 

9. Obsadzenie kanonii r. k. we Lwowie i Prze- 
myślu kapłanami prawdziwie katolickimi, a nie a- 
gitatorami, szerzącymi waśnie wewnętrzne. 

10. Zniesienie prowizoryum w dyecezyi Krakow- 
skiej, uporządkowanie biskupstwa i nominacya bi- 
sku 


11. Zanim rezolucya Sejmu galicyjskiego będzie 


dającego najwyższego trybunału sądowego w Gali- 
cyi, złożenie z Polaków już dzisiejszego senatu, w 
którym sprawy galicyjskie bywają wyrokowane. 

12. Udzielenie budowy linii kolejowej Lwów- 
Stryj-Beskid i Stryj-Stanisławów jedynie pod wa- 
runkiem, jeźli siedziba Rady administracyjnej i 
głównego Zarządu będzie we Lwowie. 

Pierwsze jedenaście punktów — mówi Gaz. Na- 
rodowa — bez wszelkiego zastrzeżenia uznał 
hr. Hohenwart za słuszne i do bezzwłocznego ich 
przeprowadzenia zobowiązał się uroczyście, co do 
punktu zaś 12. obowiązania tego przyjąć się wzbra- 
niał, z powodu, iż zdaniem jego, żadne konsorcium 
pod wyżej wymienionym warunkiem budowy podjąć 
się nie zechce, boby na giełdzie wiedeńskiej ani 
w żadnym baaku potrzebnych kapitałów nie dostało. 


Minister rolnictwa mianował referenta szacun- 
kowego lasów przy krakowskiej komisyi szacunko- 
wej powiatowej Jana Lizaka inspektorem lasów 


przy rządzie krajowym na Bukowinie. 


niedawno wcale niedwóznacznie sympatyę, również 
stosunki nasze z Niemcami powitano jak najprzyja- 
źniej, 

Co się tyczy stosunku naszego do Rosyi, to dla 
niej stosunki te nasze mogą 0 tyle być korzystne 
mi, że nie łatwo jest stać się nieprzyjacielem przy- 
jaciela własnego przyjaciela. Pominąwszy już tę 
przypadkową, jakkolwiek ważną okoliczność, to 
z pewnością przypuszczenie jest uprawnionem, że 
skoro w środku Europy powstanie raz owa waro- 
wnia pokoju, na którą mamy oko zwrócone, na- 
tenczas duch umiarkowania, wzajemnego szacunku 
i wzajemnej ufności stanie się regulatorem stosun- 
ków naszych do naszego sąsiada na wschodzie. Ze 
względu na to zapatrywanie uzupełniam moje wy- 
powiedziane w wydziale o stosunkach pod tym 
względem w ten sposób, że stosunki te z czasem 
całkiem dobremi się staną. y 

Francya, ten lud tak ciężko doświadczony, a je- 
dnak tyle żywotny, który dopiero, dopiero teraz 
zdziwionemu światu pokazał niewyczerpane źródła 
pomocnicze swego kraju, przez stanowisko nasze 
nie napotka przeszkody w dziele pokoju. Co się ty- 
czy stosunków naszych do państw południowych, 
to wiedzą Włochy o tem i będą to umiały ocenić, 
że wierni pozostaniemy zasadzie niemięszania się. 
Rząd włoski zanadto jest przezornym, aby nie po- 
jął, że unikamy lekceważenia delikatnych uczuć, 
których uszanowanie nam samym dodaje czci, a 
bynajmniej nie narusza powagi i interesów Włoch. 

Nie uważam za stosowne szeroko tutaj rozpra- 
wiać nad tem, co o tym przedmiocie wspomniał 
mowca poprzedni. Co dotąd powiedziałem, za nad- 
to jusno określa stanowisko rządu, abym: jeszcze 
potrzebował dawać obszerniejsze wyjaśnienia, i są- 
dzę, że mowca poprzedni wźrok swój skierował 
na pole, na którem mię jestem obowiązany do 
tłumaczenia się. 

Pozostaje jeszcze jedno państwo, z którem do- 
bre stosunki należą do tradycyi naszego kraju. 
W niedawno odbytej konferencyi ustąpił traktat 
uznany oddawna za niedający się utrzymać, innej 
ugodzie z Turcyą. Tylko czyniąc zadość obowiąz- 
kowi naszemu z traktatu wypływającemu ofiaro- 
waliśmy za to Turcyi kompensatę, którą atoli nie- 
narzucaliśwy wbrew jej woli. Że nasze dobre sto- 
sunki z Turcyą nie a nie nie ucierpiały, pokazało 
się dopiero niedawno , kiedyśmy się starali uwol- 
nić żeglugę parową na Dunaju od granic natural- 
nych i spotkaliśmy się przytem z nader przyjazną 
uprzejmością Wysokiej Porty, 

Oto panowie obraz, jaki miałem skreślić. Gdybym 
był tak szczęśliwym i bystrzejsze posiadał oko, 
to możebym na niejednej twarzy sceptycznego doj- 
rzał uśmiechu; może który z szanownych człon- 
ków widzi w tej chwili zamiast obrazu przezemnie 
skreślonego, inny przez jedno z pism humorysty- 
cznych w tych dniach odrysowany, a przedstawia- 
jący mnie nie na ławie ministrów, ale na drzewie 
siedzącego i spokojną nucącego piosnkę, podczas 
gdy na około zataczają działa. 

Ja myślę, panowie, że można na seryo pragnąć 
pokoju i iść tą drogą, a jednak nie potrzeba błą- 
kać się jak ślepy grajek; zawsze też bylem tego 
zdania, że dopóki działa w świecie istnieją, nie 
istnieją tylko dla drugich, ale że my ich także ty- 
le potrzebujemy, ile jest koniecznem dla naszój 
obrony, że one muszą się u nas zaajdować, aby 
wypędzić, nie aby być wypędzonym; lecz także te- 
go jestem zdania, że najłatwićj jest mieć oko 
zwrócone na to, co się koło nas dzieje, jeśli nie 
szukamy dopiero drogi, jaką iść mamy, lecz jeśli 
drogi naszćj pewni jesteśmy. Dla tego zależało mi 
na tem nietylko dać wam Panowie, obraz spokoj- 
nój chwilowo konstelacyi, ale zarazem powiedzieć 
wam, na jakićj znajdujemy się drodze, aby w ten 
sposób napełnić was uczuciem bezpieczeństwa, z 
jakiem jedynie jest możebnem spokojnie dokonać 
dzieła pokoju i znieść ochoczo ciężar obrony. 

Dla tego sądziłem, że należy mi dać zupełny 
pogląd na stanowisko, jakie zajmujemy, na cele, 
do jakich dążymy, na system, którego się trzyma- 
my. Pokój na zewnątrz da wszystkim ludom mo- 
narchii czas i spokój do wykończenia prac na we- 
wnątrz. 

Spokojnie spoglądam na wys. Delegatye, „A na- 
wet dalej po za te mury, bo nie opuszcza mnie na- 
dzieja, że patryotyzm i ufność w siebie ludów po- 
dejmie zadania, których rząd sam podjąć nie mo- 
że, a które są ważnem napomnieniem dla krajów 
i ludów do wewnętrzego pokoju. Tylko pokój we- 
wnętrzny zachowa politykę naszą pokojową od 
zarzutu słabości i utrzyma powagę naszą wobec 
zagranicy (oklaski). 

Po przemówieniu hr. Beusta przystąpiono do roz. 
praw szczegółowych nad budżetem ministerstwa 
spraw zagranicznych. Wszystkie tytuły przyjęto 
zgodnie z wnioskiem wydziału, jedynie tylko od- 
rzucono wniosek tegoż co do funduszu dyspozy- 
cyjnego. Wydział chciał od żądanych na ten cel 
260,000 zł. wykreślić 60,000 zł., na wniosek je- 
duak hr. Hartiga utrzymano żądanie ministra spraw 
zagranicznych. Tak więc przyjęto: Tytuł 1. lit. a: 
Zarząd centralny 372,817 zł. zwyczajne i 20,380 
zł. nadzwyczajne wydatki; tytuł 1. lit. b: Fundasz 
dyspozycyjny 260,000 zł.; tytuł 2: koszta dyplo- 
macyi 933,953 zł. wydatki zwyczajne, 32,300 zł, 
wydatki nadzwyczajne; tytuł 3: Wydatki na kon- 
sultaty 652,350 zł. zwyczajne, 15,000 złr. nad- 
zwyczajne; tytuł 4: Wsparcie dla zbiegów czarno- 


detrimenti capiat. 

Kanclerz hr. Beust: Zupełnie przeciwnie jak 
podczas obrad ostatniej delegacyi zabieram prawie 
sam głos w rozprawach ogólnych. Jak sądzę, nie 
będzie to wcale zbytnią śmiałością, jeźli w okoliczno- 
ści tej pomyślnej doputrywać się będę wskazówki, 
nie dla tego, iż odpowiedź moją mogę tylko do 
jednego ograniczyć zarzutu, ale że także przypom- 
nieć mogę wyjaśoienia, jakie miałem zaszczyt dać 
w wydziale, i o których twierdzić mogę, że nie 
pozostawiły po sobie niezadowolenia. Ściśle rzeczy 
biorąc, mógłbym tylko powołać się na te wyjaśnie- 
nia lub je tutaj powtórzyć. Jednak nie mam tego 
zamiaru, i spodziewam się, że Wys. Delegacya nie 
weźmie mi za złe, jeźli uwagę jej dłuższym zajmę 
wywodem. Jestem bowiem tego zdania, że jeśli 
przypuszczenie owo było uzasadnionem, to widzę 
w niem pobudkę do pójścia dalćj, i kiedy dałem 
wydziałowi tylko rys ogólny, winienem wys. dele- 
gacyi skreślić obraz zupełny. 

Dla ministra spraw zewnętrznych zawsze trudną 
jest rzeczą mówić wyczerpująco na posiedzeniu 
publicznem o kwestyach politycznych, szczególniej 
zaś wtedy, gdy stoi naprzeciw wprost przeciwnych 
zapatrywań; wtedy bowiem obawiać się musi, iż 
każde jego słowo przyjętem będzie z niedowierza- 
niem, lub upatrywać w niem będą sprzeczność. Jeźli 
zaś przychylne znajdzie zapatrywania, wtedy może 
odważyć się na otwarte wyznanie i szczere poro- 
zumienie. 

O zapewnieniach pokojowych ministra spraw za- 
granicznych zwykle twierdzą, że minister Ów szcze- 
gólniej lubi podobne wyrażenia. Mówię to nie dla- 
tego, jakoby kwestyonowano szczerość moich za- 
pewnień, ale dlatego że chcę zwrócić moją uwagę 
na to, iż właśnie mógłby ktoś powątpiewać o ist- 
nieniu skreślonego przezemnie położenia pokojowe- 
go. Jesteśmy ma otwartem morzu; mógłby więc 
ktoś powiedzieć: „Jakkolwiek w tej chwili nie 
widać czarnej chmury, któż nam za to zarę- 
czy — a niedaleka przeszłość nakazuje to pyta- 
nie — że tak będzie i w przyszłości?“ 

Możnaby się dalej zapytać: „Dokąd droga pro- 
wadzi, i co pokazuje bussola? W którą stronę 
rozwinięto żagle, w jakim kierunku, ku któremu 
miejscu?“ Odpowiedź łatwa: Droga prowadzi tam, 
gdzie wskazuje trzeźwe, wolne od uprzedzeń poję- 
cie położenia politycznego w ogóle, a naszego w 
szczególe. Bussolą jest logika; żagle w tę stronę 
się rozwijają, którą wskazują konsekwencye logi- 
ki, a nie myśl chwilowa. 

Wys. Delegacya osądzi, czy polityka rządu kiero- 
wała się temi zapatrywaniami, czy nie. Zanim rzecz tę 
dalej rozwinę, cofnąć się muszę myślą do ostatnich 
lat kilku. W ogóle nie prowadzi to wprawdzie do 
niczego odwoływać się do przeszłości, lecz mnie 
zależy na tem, przyznaję to otwarcie, aby odeprzeć 
niestety ciągle jeszcze panujące tu i owdzie zapa- 
trywanie, jakoby dopiero nagle wyjaśniła się poli- 
tyka nasza, lub że niechętnie ulegliśmy nałożonej 
konieczności. Pojęcie to wcale nie jest usprawiedli: 
dliwieniem. Polityka ostatnich czasów była polity- 
ką „wolnej ręki.“ Odpowiadała ona najzupełniej 
zapatrywaniom  delegacyi, ogłoszoną została we 
wstępie pierwszej księgi czerwonej, wreszcie przyjętą 
została w pierwszem sprawozdaniu wydziału. Okoli- 
czności same ją wskazały, nie była to polityka chwiej- 
na, ale dobrze obliczona polityka pokoju, którego 
potrzebujemy. Celem stwierdzenia tego, że ona mie 
była inną, że nie była bezowocną, niech mi wolno 
będzie na jednę tylko wskazać okoliczność. 

Pokój prażski, który wielokrotnie okazywał śla- 
dy, iż był poręczony przez trzy mocarstwa, a przez 
dwa podpisany, miał na sobie ze wszech stron pię- 
tno czegoś niepewnego, niewykończonego, i nie da- 
wał rękojmi trwałego pokoju. Że mimo to stan ten 
trwał przez cztery lata, nie dawszy powodu do 
żadnego zajścia, że trzeba było dopiero całkiem 
obcego i dalekiego wypadku, aby sprowadzić star- 
cie, że bez tego wypadku stan ów mógł był się 
rozwinąć w przyjaźń a nawet skonsolidowanie, to— 
możemy to powiedzieć bez zuchwałości — należy 
zawdzięczyć zachowaniu się austr.-węgierskiej mo- 
narchij, — a my nie mamy zaiste powodu niczego 
żałować i niczego zaprzeczać. 

Wojna pustosząca wybuchła. Myśmy jej nie wy- 
wołali, nie w naszej było mocy przeszkodzić jej. 
Miała ona swój przebieg, a w skutkach swych da- 
ła Niemcom nowy, silny, jednolity ustrój. Nowo 
założone państwo niemieckie jeszcze nim przyw- 
działo urzędową suknię, podawało nam w sposób 
pełen czci i zaufania swą ręką, a my nie wahamy 
się gorąco ją uścisnąć. Wymiana depesz między 
Wiedniem a Berlinem, przyłączonych do zeszłoro- 
cznej księgi czerwonej, stanowi podstawę stosunku 
opartego na równości i polityce wzajemnych inte- 
resów. Stosunek ten, z zadowoleniem powiedzieć 
mogę, od tego czasu nie został zachwianym, obie- 
dwie strony go dotrzymały. 

Przy każdej sprawie, a szczególniej przy każdej 
sprawie politycznej pozwolone są wątpliwości i o- 
bawy. Mówca poprzedni wspomniał o niepewności 
stosunków, i zapytał się, czy poczęta budowa bę- 
dzie mogła być wykończoną. W tym wypadku są- 
dzę, że zdrowy rozum nakazuje najpierw rozpo- 
czętą budowę dokończyć, a nie poczynpać przebu- 
dowania przed ukończeniem nowej budowy. Dlatego 
też obaw tych nie podzielam bynajmniej. 

Staramy się pielęgnować ziarna złożone w owym 
stosunku, i takowe uprawniać. Dalecy jesteśmy od 
tego, aby patrzeć na przeszłość w duchu bezowo- górskich 12,000 zł; tytuł 5: Subwencya Lloyda 
cnej niechęci. Owszem z poglądu na przeszłość |austr, 1,700,000 zł. Co do pokrycia tego rozdzia- 
czerpiemy nadzieję rozwoju błogiej zgody. Chociaż | łu przyjęto w tytule 2: koszta dyplomacyi 12,000 
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Kraków 3 lipca. Dziś po południu wyjechał do 
Wiednia prezydent miasta Dr Dietl dla wzięcia udziału 
w czynnościach Izby wyższej, której jest członkiem, a 
zarazem poparcia u władz wyższych niektórych ważniej- 
szych spraw miejskich. Prawdopodobnie pobyt. Prezy- 
denta w Wiedniu potrwa najmniej tydzień jeden. 

— W sobotę wieczorem przejechali tędy koleją że- 
lazną do Przemyśla Arcyksiążęta Leopold i Wilhelm 
w towarzystwie tylko adjutantów swoich. Nikt o ich 
przybyciu nie był uprzedzonym, nikt przeto przyjęciem 
ich nie zajął się. Arcyksiążęta zjedli przekąskę w sali 
gościnnej lej klasy i w dalszą ruszyli podróż, 

— Piękny i ciepły dzień wczorajszy wypadł bardzo 
dogodnie dla bielańskiej wycieczki Stowarzyszenia, Po- 
stęp“ i Towarzystwa śpiewu, nie zaś „Muzy“ jak myl- 
nie zapowiedzieliśmy. Mimo licznego udziału w tej wy- 
cieczce, ogród Strzelecki do godz. 10ej wieczór był 
pełny gości przysłuchujących się koncertowi kapeli 
wojskowej. 

— W sobotę w nocy aresztowany został w Rynku 
p. W. W. młody człowiek, za bitkę z policyantem, 

— Wczoraj popołudniu Józef Jaśkowski doróżkarz 
jednokonki Nr. 15 przejechal w ulicy Floryańskiej 
wyrobnika Franciszka Skrzyńskiego, który otrzymał 
uszkodzenie w nogę i musiał być odwieziony do szpitala. 

— Uskarżano się, że nie ma w tym roku pociągów 
spacerowych do Krzeszowic. Otóż w zamian za to dy- 
rekcya kolei północnej w Wiedniu, która wielkie pie- 
niądze ciągnie z kraju naszego, a obsługuje go najnie- 
dbalej na całym świecie, bo można prędzej dojechać 
końmi z Mysłowic i Granicy do Krakowa, aniżeli parą, 
odmówiła pociągów spacerowych, a w zamian za to od- 
puściła podróżnym jadącym do Krzeszowic w niedzielę 
którymkolwiek pociągiem /, ceny zwykłej. Zawsze to 
więc kilkanaście centów dobrodziejstwa. Nie wiemy, 
czy tej kcncesyi dla Krakowa nie okupi towarzystwo 
kolei północnej spadkiem kursu akcyj, 

— W sobotnim numerze Czasu donieśliśmy o are- 
sztowaniu w Mikołajowie p. Żółtowskiego z Krakowa, 
przez burmistrza Kotowicza i odstawieniu go žandar- 
mem do Żydaczowa. P, Żółtowski będąc chory na pier- 
si, żądał w Źydaczowie lekarza, lecz burmistrz miej- 
scowy, który niegdyś był felczerem, nie dopuścił na tem 
polu współzawodnictwa i sam chciał się podjąć kura- 
cyi. W Żydaczowie starosta p. Śchiffner obszedł się 
bardzo przyzwoicie z p. Żółtowskim, lecz nie miał pra- 
wa uwolnić go, dał mu tylko żandarma do Lwowa z 
poleceniem zachowania się do jego woli, gdzie p. Żółtowski 
zechce stanąć w hotelu. Atoli we Lwowie p. Zóltowski 
chcąc uniknąć wrażenia, zajechał wprzódy do dyrekcyi 
policyi, lubo zamówił jnż sobie mieszkanie w hotelu 
Na swoje nieszczęście zastał w nocy urzędnika dyżur- 
nego z tej samej szkoły policyjnej, co burmistrz miko- 
łajowski, bo odprawił żandarma, a p. Żółtowskiego o- 
sadził w smrodliwej kaźni, zkąd go dopiero policyant 
jakiś uwolnił, pozwoliwszy mu doczekać rana na po- 
dwórcu zamkniętem. Oczywiście, że rano wypuszczono 
p. Żółtowskiego na wolność —i ten wrócił już do Kra- 
kowa. Już w drodze minął się był z komisarzem p. 
Friedrichem, którego radzca namiestnictwa we Lwowie 
p. Podlewski, odebrawszy wiadomość o aresztowaniu p. 
Żółtowskiego, wysłał na miejsce. W sprawie tej, ktoby 
się był spodziewał, grała główną rolę denuneyacya. P. 
Zółtowski jechał bowiem pocztą z majorem Gugenmus 
od ułanów i pewnym słuchaczem uniwersytetu lwow- 
skiego Rusinem, z którym prowadził dysputę o ucisk i 
prześladowanie Rusinów w Rosyi. Oficer wziął p. Żół- 
towskiego za ajenta rosyjskiego i po drodze zawiadomił 
żandarmeryę. Na taką fałszywą denuncyacyę można być 
aresztowanym, ale aresztowanie nie wyklucza ani łago- 
dności i przyzwoitości obchodzenia się, ani nie uspra- 
wiedliwia, że nie ma we Lwowie innego dla osób are- 
sztowanych lokalu, nad smrodliwą i pełną robactwa 
kaźnię. 

— Kronikarz Gazety Narodowej nie może się u- 
spokoić, że Czas wolałby widzieć w feletonie książkę 
do nabożeństwa niż apologie farmazonów. Przykro nam, 
że zdania zmienić nie możemy. Lecz z innej strony 
możemy mu zrobić przyjemność koleżeńską. Widząc, że 
jak sam pisze, jest w kłopocie podczas lata pisać „Kro- 
nikę'— a bez Czasu obejść się nie może, zapewniamy 
go, Że pismo nasze w tej porze ciągle wychodzić będzie, 
a tem samem już materyału mu do okazania dowcipu 
nie braknie, 

„— Podnieśliśmy przed parą dniami ustęp z Dzien- 
nika Poznańskiego dla tego, że go Kraj zacytował, 
nie szukaliśmy więc z nim zaczepki. Był to ustęp z kores- 
pondencyi brukselskiej do Dziennika. Obraża się rze- 
czone pismo, żeśmy powiedzieli, iż to nie „głos po- 
znański,* To jnż darmo: listów brukselskich za głosy 
poznańskie uważać nie możemy. Skoro atoli pisze Dzięna 
nik, że odmawia miejsca w swych łamach głosom, 
„które z zdrowym sensem nie mają nic wspólnego, « 
czemuż zamieścił ów list, który w nas wmawiał „żę 
chcemy, aby emigracya odpowiadała za Polskę i Gali 
cyę przed Europą.“ O to nam głównie chodziło, Nie żą. 
łujemy zresztą naszych wyrazów, i przyjmujemy chętnie 
przycinki Dziennika, otrzymawszy w zamian od niego 
tak kategoryczne potępienie Komuny i udziału w niej 
Polaków. 

— Teatr we Lwowie zamknięty będzie przez parę 
miesięcy z powodu reparacyi, A tameczne towarzystwo 
polskie artystów jedzie do Czerniowiec. 

— W sobotę zapalił się w dworcu kolei galicyjskiej 
we Lwowie dach na szopie służącej do ogrzewania lo- 
komotyw. Dach ten jest gontowy, chyba dla tego, Że 
nigdzie łatwiej nie może powstać pożar jak w badyn- 
ku, pod którym nieci się ogień i gdzie iskry z komi- 


uczniów w ubiegłym roku, można Się pochlebnie wy- 


— Lwów 30 czerwca, 

(E.) Na ostatniem posiedzeniu Rady miejskiej przy- 
szła pod obrady kwestya rewizyi kontraktu z towarzy- 
stwem oświetlenia gazowego. Gdy sprawa ta obchodzi 
zarówno miasto Kraków, mające kontrakt z tem samem 
towarzystwem dessauskiem, przeto sądzę, że cokolwiek 
obszerniejsze sprawozdanie będzie wam pożądanem. 

Sprawozdawca Dr Wolski skreślił cały rozwój tej 
sprawy jąk następuje: 

r. 1856 zawarto z niemieckiem kontynentalnem 
towarzystwem gazowem w Dessau kontrakt o oświetle- 
nie gazem miasta, przyczem umówiono cenę gazu uli- 
cznego po 5 złr. m. k., czyli 5 złr. 25 cent., zaś 
gazu prywatnym dostarczanego najwięcej po 6 złr. m. k. 
czyli 6 złr. 30 c. za 1000 stóp kubicznych. Towarzy- 
stwu służyło prawo zniżenia ceny (gazu dla prywatnych 
niżej 6złr. 30c., przyczem zastrzeżono, iż w ogólności 
gaz publiczny powinien być o 16%, tańszy od zwykłej 
ceny gazu prywatnym dostarczanego. Kontrakt ten miał 
obowiązywać do r. 1883, a ewentualnie do 1898 r. 
W pierwszym terminie (do 1883) służyło miastu pra- 
wo nabycia zakładu na własność za szesnastokrotną 
przeciętną rentę ostatnich lat dziesięciu; w drugim zaś 
terminie (do 1898) miało miasto prawo objąć zakład 
bezpłatnie. Przez cały czas trwania kontraktu zape- 
wnionem było towarzystwu wyłączne prawo dostarcza- 
nia gazu, a tem samem przyjęło miasto na siebie obo- 
wiązek niedopuszczenia konkurencyi. 

Wkrótce po zawarciu kontraktu powstały rozmaite 
nieporozumienia, pochodzące z niejasności i dwuzna- 
czności, których mnóstwo było w kontrakcie. I tak, 
aby zachęcić publiczność do większej konsumcyi gazu, 
ogłosiło towarzystwo, iż dla biorących 40 lub więcej 
płomyków, zniża cenę na 5 złr. 2570: Wtedy w myśl 
ustępu kontraktu uznał magistrat, iż powinien płacić to- 
warzystwu o 16%/, mniej, zatem 4 złr. 371; ©. za 1000 
stóp kub., a w konsekwencji tego, iż zapłacił towa- 
rzystwu o 15,000 złr. więcej, aniżeli mu się należało, i po- 


stanowił tak długo towarzystwu nie płacić, dopóki owa - 


nadpłata umorzoną nie będzie, Przez pół roku, tj. do 
końca r. 1868 istotnie nie płacono nic towarzystwu, 
poczem jednak stanęła między miastem a towarzystwem 
ugoda, w skutek której miasto obowiązało się wy- 
płacić towarzystwu zatrzymaną kwotę, zastrzegło 80- 
bie jednak prawo dochodzenia swej pretensyi 15,000 złr. 
w drodze sądowej, i rzeczywiście taki proces wytoczy- 
ło. Przy tej sposobności zniżyło towarzystwo cenę gazu 
dla miasta na 5 złr, w, a., zgodziło się nawet na po- 
bieranie tymczasowo tylko po 4 zał. 87'/ą C., zastrze- 
gło sobie jednak prawo dochodzenia różnicy w drodze 
sądowej i rzeczywiście pozew o to wytoczyło, 


Prócz tych procesów powstały pomiędzy miastem a 
towarzystem inne, mianowicie z powodu niedostatecznej 
siły Światła, mierzonej fotometrem Rumforta, który to 
sposób towarzystwo uznało za nieodpowiedni, Kary kon- 
wencyonalne, kontraktem nałożone a przez miasto Żą- 
dane, poczęści zakwestyonowało towarzystwo, w skutek 
czego znowu powstały sprzeczki i procesa, które wza= 
Jemny stosunek obu stron uczyniły bardzo draźliwym. 
Towarzystwo prowadzi bowiem przeciw miastu procesa 
o pretensye przeszło 24,000 złr. wynoszące, miasto 
zaś przeciw towarzystwu o 15,000 złr., afwszystkie te 
prscesa zdaniem syndykatu bez najmniejszej wątpliwo- 
ści miasto przegrać musi, i tylko sztucznie je przecią- 
gać stara się, 

W r. 1862 uczyniło miasto propozycyę rewizyi kon- 
traktu, ale wtedy towarzystwo odpowiedziało, że przy- 
stąpi do tego jedynie wtedy, gdy podstawą rokowań 
będzie zrzeczenie się ze strony miasta prawa objęcia 
zakładu na własność w r. 1888 za odpłatą, a w r. 
1898 bezpłatnie. W skutek tego oświadczenia, wybrała 
Rada miejska w r. 1863 jedną komisyę, w r. 1867 
drugą, lecz obie sprawy tej nietylko nie doprowadziły 
do skutku, lecz nawet jej nie zaczęły; ostatnia komi- 
sya obecna, z 7miu członków się składająca (Wolski, 
Skwarczyński, Edward Hoffmann, Kohn, Maszkowski i 
Jan Szuman) musiała pracę rozpoczynać ab ovo, a mia- 
nowicie najpierw rozpatrzeć się, ażali można zrzec się 
praw miasta względem objęcia w swoim czasie zakładu 
za odpowiednią kompensatę. Dla sumiennego zbadania 
tej kwestyi zwołano komisyę fachową złożoną z pp. 
Reisingera, Strzeleckiego, Giinsberga, Freunda, Miesesa, 
Jarmunda, Chlebowskiego i Maszkowskiego, która 0- 
rzekła : 

Że prawa przyjścia w r. 1898 do własności zakładu 
nie należy cenić nazbyt wysoko, gdyż zakład ten ce- 
niony obecnie na 400,000 złr., w r. 1898 już nawet 
i połowy wartać nie będzie; zważywszy, że towarzy- 
stwo pod koniec kontraktu mało będzie dbało o odna- 
wianie budynków i aparatów; radzi przeto, aby w za- 
sadzie przyjąć zrzeczenie się tego prawa za podstawę 
rokowań, oczywiście za odpowiedniemi kompensatami. 

To się też stało, a komisya uzyskała bardzo daleko 
idące kompensaty, w trzech mianowicie kierunkach: 

1) przez bardzo znaczne obniżenie ceny gazu, tak 
ulicznego jak prywatnego, mianowicie co do gazu dla 
miasta już od 1go czerwca b. r. na 3 złr, 60 c., ze 
stopniowem zmniejszaniem na 3 złr, 40 e., jeżeli kon- 
sumcya dojdzie 35 milionów, a 3 złr. 30 centów je- 
żeli dojdzie 45 milionów stóp sześciennych, która to 
cena służyć ma również dla gmachu ratuszowego i nie- 
których zakładów miejskich. Dla prywatnych cenę od 
1go czerwca b.r. na 4 złr. 75, od 1go stycznia 1878 
na 4złr. 50 c., od tegoż dnia 1880 na 4 złr, 

2) Uzyskano rozszerzenie oświetlenia gazowego ną 
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tarz stanu w gabinecie washingtońskim Seward, 
przybył tu wczoraj. 

washington 1 lipca. W upłynionym mie- 
siącu zmniejszył się dług publiczny o 7,103,000 
dol. W skarbie znajduje się 9%, milionów w pa- 
pierach, 96'/, milionów w złocie. 


zr znacznej przestrzeni (30,000 stóp czyli 5 ćwierci 
mili). 


„3 Uzyskano w końcu rewizyę kontraktu, wykreśle- 
nie dwuznacznych miejsc i zapewnienie tym sposobem 
Praw miastu, o których w dawnym kontrakcie zaledwo 
wspomniano, 

„Na podstawie tych rokowań, widząc tak znaczne dla 
miasta zyski (komisya oblicza oszczędności do r. 1898 
W opłacie gazu prywatnego i publicznego na 2 milio- 
ny), zawarła komisya z towarzystwem nowy kontrakt, 
który przez pełnomocnika i jeneralnego dyrektora to- 
warzystwa p. Oechelhiusera już jest podpisany, Radzie 
zaś do przyjęcia i podpisania obecnie się przedkłada. 

Nim sprawozdawca do odczytania przystąpił, wniósł 
naprzód, aby zagajono jeneralną dyskusyę dla rozebra- 
nia w zasadzie kwestyi, czy miasto może się zrzec 
ewentualnych swych praw za odpowiedniemi kompen- 
satami, idącemi w ogóle jak najdalej we wszystkich 
trzech kierunkach. 

Po otwarciu jeneralnej dyskusyi wystąpiło kilku 
mowców, jako to: Filip Zuker, Dobrzański, Jasiński, 
Czerkawski i inni. Dobrzański wnosił mianowicie, aby 
sprawę odroczyć, a tymczasem zbadać opinię publiczną, 
wydrukować sprawozdanie i wnioski komisyj, a nie tak 
nagle wydzierżawiać na wieczne czasy oświetlenie, za- 
pominając, że oświetlenie już jest wydzierżawione do r. 
1898, a nowy kontrakt czasu tego nie przedłuża, lecz 
po upływie tego czasu wprowadza wolną konkurencyę. 
Po długich rozprawach i wyjaśnieniach ze strony Dra 
Wolskiego, przyjęto znacznie zmodyfikowany wniosek 
Dobrzańskiego, i uchwalono wydrukować dawny kon- 
trakt, projekt nowego kontraktu i sprawozdanie komisyi, 

Jak się w tej chwili dowiaduję, udało się komisyi 
wymódz na p. Oechelhńuserze, iż uznał się za związa- 
nego projektowanym kontraktem aż do 8go lipca. 

— Drugi zjazd lekarzy i przyrodników polskich, który 
miał się odbyć zeszłego lata w Poznaniu, i na rok bie- 
żący z powodu zeszłorocznej wojny był odłożony, nie 
odbędzie się jeszcze w tym roku. Jak wiadomo, pier- 
wszy zjazd odbył się w Krakowie. 

— Jenerał pruski Moltke przybył na kąpiele do 
Karlsbadu. 

— W skutku 48 godzinnej ulewy większa część 
Banatu Temeskiego wraz z miastem Temeswarem zalane, 
Ruch na kołei żelaznej z Aradu do Temeswaru prze- 
rwany Z powodu uszkodzenia jednej grobli, również na 
kolei rządowej poniżej Temeswaru wstrzymany ruch po- 
ciągów. 

— Cesarz Austryacki jako król węgierski udzielił 
Franciszkowi Lisztowi tytuł radcy królewskiego z 
uwolnieniem od taksy, uznając położone przezeń zasługi 
na polu muzycznem. 

— Donoszą z Riazania 21go czerwca, że zgorzała 
tam stacya kolei Kozłowskiej i wieś sąsiednia, Spaliły 
się towary, mianowicie zboże oraz wagony i wielkie 
składy drzewa. Straty samej kolei, nie licząc osób pry- 
watnych, wynoszą około pół miliona rubli. 

, — Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych przy ulicy Brackiej pod L. 157, otwarta co- 
dziennie od godziny 1llej do 4ej, 

— Dnia 1go lipca pogoda częściowo ; termometr od 
100.8 doszedł do 18%,8 R. Dnia 2 lipca mimo ciągłego 
przepływu chmur, utrzymało się bez deszczu do pół- 
nocy, po północy obfity deszcz; termometr w tym dniu 
doszedł do 26%.4 od 100.4 R. Barometr spadł dnia 2, 
obecnie stoi na równi; dnia 3go lipca o godzinie 6ej 
rano stan jego był 327.74, termometru -+ 140,6 R. 


— We wtorek dnia 4 lipca, Śgo Józefa Kalasantego 
wyznawcy, 


Przegląd Polityczny. 
Depesze Telegraficzne. 

Berlin 1 lipca. Cesarz widocznie ma się le- 
piej. Czas wyjazdu do Ems jeszcze nie oznaczony, 
ale prawdopodobnie w pierwszych dniach przyszłe- 
go tygodnia. 

Berlin 1 lipca. Doniesienia o mającem nastą- 
pić spotkaniu Cesarzów Austryackiego i Niemie- 
ckiego, są czczym wymysłem. Nie było jeszcze tu 
o tem mowy, a szczególnie podczas pobytu jene- 
rała Gablenza w Berlinie. (Times doniósł był, że 


EDŹŹŹŹE ZK | 
Przyjechali do Krakowa od 1go do 3go lipca. 


HOTEL POD ROŻĄ: Władysław hr. Wodzicki wł. 
dóbr z Niedźwiedzia, K. Zagrawski biskup ruski z Ki- 
jowa, Juliusz Kusel kupiec z Thron, Józef Jasiński 
z Warszawy, Mikołaj Kapsowicz z Rosyi, Marya Mikla- 
szewska z Warszawy, J. Brodzki i Apollo Jasielewski 
z Rosyi, Antoni Jordan właśc. dóbr z Galicyi, Piotr 
Toryst Dr praw z Tarnowa, Robert Oppilz kupiec z 
Wrocławia, Adam Janiszewski z Litwy, M. Mrawczyń- 


ska właśc. dóbr z Galicyi, M. Lascaraki właśc. dóbr | Cesarz Wilhelm przyrzekł bar. Gablenzowi, iż po 


z Mołdawii. t i kuracyi w Ems; przybędzie do Gastein co może 
HOTEL POLLERA : Tadeusz Wiśniewski właś. dóbr sprowadzić raj a monarchów. Red.) Poseł 


z Krystonopola, Leon Trzetrzewiński z z sth E pruski we Florencyi otrzymał polecenie zamieszkiwa- 
lesław Mniszek właściciel dóbr z Stubienka, X. £ „| pla tam, gdzie ministeryum króla Włoskiego przeby- 
tyński z Brzeska, Roman Jabłonowski z Krosna, Kiśnie- | wa. vy takiej formie wyraziły się za poprzedniem po- 
wicz prof, z Petersburga, Dr Kulski z Radomska, Julian | rozumieniem się rządy niemiecki, austryacki i fran- 
Sypniewski z Poznania, Ferdynand Hosz z Grybowa, cuski w instrukcyach danych swoim posłom we Wło- 
Leon Strasburger właściciel dóbr z Kongresówki, Sta: | szech. Francya zapowiedziała na 10go lipca wy- 
nisław Sikorski z Jawiszowie, A. Neiser kupiec z Prus, | bhate 125 milionów franków. Rozpocząć się mają 
M. Kremer kupiec z Prus, F. Schoth z Jaworznia, Ale-| rokowania względem rychlejszej spłaty kosztów ; s i uł 
ksander Uznański z Galicyi, Ignacy Tegdorowicz właśc. | wojny, aby przyspieszyć wyjście wojsk niemieckich | "ało a nawet sprowadziło sukces jego zk i uła- 
dóbr z Chomiakówki, Ignacy Simonowicz z Czerniowie, | z Firahcyi. Prawdopodobnie francuski minister skar- | *wiło tak bezwzględne stronnictwa centralistyczne- 
Jan Jaworski właś, dóbr z Galicyi, Władysław Radzie- |, jeszcze przed końcem roku  przedsięweźmie |680 uznanie. j 
jewski właśc. dóbr z Kongresówki, 8. Kohn kupiec ż drugą wielką operacyę finansową. Po korespondencyach naszych podajemy z Ga- 
Szezucina, Dąmbski właś. dóbr z Galicyi, M. Birnbaum| Hanower i lipca. Właśnie co wszedł tu 10ty |24Y Narodowej postulata, które w liczbie tuzina 
kupiec i F. Markus kupiec z Gliwic, hr. Łoś właśc. | korpus armii z królewiczem Pruskim, Syndyk miej. | 1elegacya hr. Hohenwartowi postawić miała. Postu- 
dóbr z Zagorzan, M. Blimel z Morawy, J. Getz kupiec| Ski Albrecht, oraz wyznaczone dla przyjęcia dzie. ||3ta te są znane, a pomimo wiarogodnego źródła, 
z Bawaryi, M. Wechsler z Wiednia, E. Fechner z Wie- wczęta miały mowy, na które królewicz odpowie- P jakiego y AEE feae vee par 
i 5 i ichał Skrzyszowski a. zi i i : ; zą, pozwalamy sobie wątpić, aby się na jedena- 
10. Siedlewski Aleksander, 11. Walewski Julian, Hand DREZDENSKI : = MA Węgrzynowicz . PE OK nić parą- ście piarwszych miał enata zgodzić mini- 
12. Krzyżanowski Józef, 13. Sowiński Ignacy, 14, Eber- |, Ulanowa, Józef Krasuski z Petersburga, X. K. Pros- | ny. ą 4 oda piękna. Królewicz sq i ać ster, niektóre bowiem tyczą się interesów, których 
hard Józef, 15. Duda Michał, 16. Szczepański Józef, per Targoński z Warszawy, Teodor Förster z Piekar, r RS ama jedej uczcie od owidteki tiwi rząd samowolnie pomimo najlepszej chęci przepro- 
17. Kloska Tomasz, 18. Kurdziołek Tomasz, 19. So- 7 grejikowski artysta dram, z Warszawy, Leon Do- dłuższą przemową po wźafókieśić przez hr Mün- wadzićby nie mógł. 
bieszczański Władysław, 20. Miller Hipolit, 21, Chrzą- |iiski inżynier z Petersburga, Filip Lewicki z Często- stera toastu na cześć Cesarza. Podczas tej biesiady| Nie mamy wcale wiadomości o zamierzonej 
szezyński Feliks, 22. Gąsiecki Władysław, 28, Bann- chowy, Aleksandra i Emilia Dziewulskie z Warszawy, | „a dszedł od Cesarza telegram dziękujący FEA podróży N. Pana do Galicyi, którą, jak pisze Pe- 
dura Józef, 24. Zielewicz Stanisław, 25. Adler Józef, Aleksander Szatkowski z Proszowice, Zygmunt hr. Sie- (sejmowi) i wyrażając żal, że przybyć nie może.|**e”, Lloyd, „trudnią się w politycznych sferach 
ciu mają egzamin po wakacyach poprawiać; Gciu| mi4ski właśc. dóbr z Prus, Katarzyna Baumgarteuowa Wieczorem miasto było oświetlone, "| wiedeńskich w całkiem nadzwyczajny sposób.“ Cze- 
nie otrzymało promocji! 17 wystąpiło w ciągu roku, z Rosyi, Wojciech Fijałkowski właśc. dóbr z Kongre- Paryz 30 czerwca. Cesarz Don Pedro Bra- mużby nW nadzwyczajny sposób* ? Lecz organ wę- 
I klasa A, sówki; Władysław Moszyński Dr praw z Turcyi, Leon zylijski przybył 28go do Rouen. Rozmawiał tam gierski pośpiesza z zapewnieniem nas, że jeżeliby 
Liczba uczniów wpisanych 66, z tych Nesterowicz z Olkusza, Leopold Janiszewski z Kon- z prefektem francuskim. Później przedstawił się ta podróż przyszła „do skutku, nie będzie mieć po- 
Stopień celujący otrzymali: gresówki. „. |, |Cesarzowi dowódca pruski i rzekł: „Jestem naļlty l ko pi, i że nie otrzymamy z niej AO 
1. Szalaj Eugeniusz. 2. bar. Leonhardy Iwan, 3. Cer-| HOTEL SASKI: Kazimirz Domejko z familią z Wilna, | rozkazy WCMości*. Ceserz odpowiedział żimno: | nej orzyści, któraby mogła nadwerężyć ugodę 
cha Bronisław, 4, Chmielewski Józef, 5. Bobak Woj-|Lucyan Krajcewicz z Kielc, Walery Ostyz Narbutt z Li-| „Nie mam panu nic do rozkazania*. Cesarz wy- no Zkądże to na myśl przyszło Pester 
ciech, 6. Zaba Jan, 7. Mroziński Stanisław, 8. Jaku- |twy, Stanisław Steczkowski z Warszawy, Jan Wasiewicz | jechał przez Calais do Londynu, a później przy. | 4oydowit U nas nikt o podróży nie wie, a prze- 
bowski Jan, 9. Wyrobek Jan, 10. Pajor Ludwik, | bądowniczy z Warszawy, Karol Bronarski z Czerniowie, | będzie do Paryża. Le Temps rozbiera artykuł Nordd, | ci" umowie węgierskiej nikt nie powstaje. Chyba, 
11. Kossak Stefan, 12. Jaczewski Maryan, 13. Mro- | Bronisław Sroczyński z Kongresówki, Maksymilian Siis- |alżg. Ztg (podany przez nas w treści) i mówi: Dość virrad w bi "oera węgierskiej czyj wazy ar 
ziński Hipolit 14. Dąbrowski Antoni, 15, Śmietana | sermann kupiec z Wiednia, Feliks Chrząszezewski z fa- aaznaczyć to co w nim zadziwiającego. — Dzienniki ew W, Cheia? Im co TW nid sj powi rety 
Stanisław, 16. Smolarski Zygmunt, 17. Wojciechowski | milią z Warszawy, Jan Brzeżek z Warszawy, Józef ks. | ogłaszają „liczne szczegóły o „ mniemanem złem karzą 4 Pal kot pa: a a g ye? Sa z 
Franciszek Windischgritz podpułkownik z Cieplic, Karol Kosielski | obchodzeniu się Prusaków z jeńcami fracuskimi. ód 80, Wi i LĄ p ay ag * P I 
E z żoną, Marya Skibniewska właś, dóbr i Barbara Obu-| Paryż 30 czerwca. Wczorajszy obiad u Thier- |JSQYn'e w Wiedniu — widzimy, że EBZcje. 
chowska właśc, dóbr i Antoni Nazarkiewicz z Podola|są był bardzo Świetny, a rozmowa serdeczna. Nie], Pada państwa ma jeszcze del tym tygodniu u- 
rosyjskiego, Jan Easton inżynier z Wrocławia, Eustachy było żadnej mowy. Sądy wojenne jeszcze nie usta- kończyć ; ipeneki, 7,& delegacye około poło- 
Pogorzelski z Teodorówki, Leopoldyna hr. Morska z córką | nowione. wy lipca. ib woianie sejmów naznaczają na koniec 
wł. dóbr z Galicyi, Mikołaj bar. Rosen oficer od huza-| Paryż 1 lipca. Hrabia Paryża był wczoraj EE ról albo początek września. „ed 
rów z rosyjs, i Włodzimirz Dyrda kapitan wojs rosyjs.|u Thiersa w odwiedziny. Dziś wieczór wielki obiad| Œ ó krzy Emanuel miał wczoraj zasiąść na 
z Warszawy. u Thiersa, na którym znajdą się także książęta E Wółorej << z a we Francyi wybo 
Orleańscy. Wieść usunięcia się Juliusza Fav re „w inia = ed k "kt dk > ri ech 
a zastąpienia go księciem Broglie, jest zaprze- p it dsi tawia stronnikó Th 168 
czoną. Strassburg wziął 15 milonów w nowej|?7a8y republikanckićj stawia stronników Thiersa; 
pożyczce. 


komitet radykalny ma na swojćj liście Gambettę, 
Wiktora Hugo, Floquet, Ranc, Bonevalet, Lockroy, 


Stopień pierwszy 

18. Januszkiewicz Ignacy, 14, Kosturski Henryk, 
15. Mitschka Tadeusz, 16. Jłłakowicz Tadeusz, 17. Go- 
stomski Stanisław, 18. Babiński Stanisław, 19. Trapsza 
Władysław, 20. Król Teofil, 21. Wojnarski T.masz, 
22. Sosin Franciszek, 23. Poller Walery, 24. Wcisło 
Jędrzej, 25. Odrzywolski Bolesław, 26. Zawadziński 
Józef, 27. Małota Karol, 28. Ślusarek Tomasz, 29, Zie- 
liński Walery, 30. Mazurkiewicz Julian, 31. Koelichen 
Zygmunt, 82. Cieślik Michał, 88. Tobolski Stanisław, 
34, Radwański Wiesław, 35. Wroński Jan, 36. Dettloff 
Godzisław, 87. Świątek Aleksander, 38. Jaglarz Ignacy. 

10ciu poprawiać będzie egzamin po wakacyach; 7iu 
w ciągu roku opuściło zakład. i 

II. klasa B. 
Liczba uczniów wpisanych 57, z tych 
Stopień celujący otrzymali: 

1. Bieroński Jan, 2. Dulęba Adolf, 3. Namysłowski 
Aleksander, 4. Ormianin Tomasz, 5. Otto Henryk, 
6. Dietze Julian, 7. Eapiúski Wojciech, 8. Fryt Józef, 
9. Kucharski Cezar. 

Stopień pierwszy: 


Oceniamy na wstępie mowę hr. Beusta pod wzglę- 
dem położenia europejskiego i polityki ogólnej. 
Gdyby nam przyszło wypowiedzieć o niej zdanie 
pod względem polityki wiedeńskiej a raczej uspo- 
sobienia stronnictwa, z jakiego złożona delegacya 
przedlitawska, powiedzielibyśmy, że przemówienie 
Dra Oeltza przeciw polityce kanclerza przygoto- 


Stopień pierwszy otrzymali; 

18. Kunzek Rudolf, 19. Gontarski Grzegorz, 20. Grzyb- 
czyk Stanisław, 21. Lukas Karol, 22. Machniewicz 
Franciszek, 23. Lenczowski Antoni, 24. Słotwiński 
Zdzisław, 25. Koch Franciszek, 26. Pol Kazimierz, 
27, Mahr Alojzy, 28. Puchalski Tomasz, 29. Kpstein 
Leon, 80. Stehlik Aleksander, 31, Przecławski Walery, 
32, Regulski Józef, 33. Zaleski Jan, 34. Hędżak 
Leon, 35. Sperro Leopold, 36. Benischke Emerich, 
37. Rutkowski Tadeusz, 38. Suchorzewski Adam, 
39. Senisson Stefan, 40. Dusza Józef, 41. Stefczyk 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


zi R ZO I NOW E oo 
Postępy uczniów gimnazyum Sw. Anny z końcem 
roku szkolnego 1871, < 


: i 42. Drozdowski Stanisław, 48, Regulski „łFaryź 1 lipca. Journal des Débats pisze: Pie- G - lista trójkol li : 
(Dokończenie). Stanistan, 427 Droz 45; EoerakoniE Ni- j : Wieliczką | iędzy jest dosyć na paryskim targu; obliczono, że | - Smenceau; lista trójkolorowa liczy w swoich szee 
W A OE wów dz ea 4 47. Broncz K żę D. 28 czerwca zrobił w Bierzanowie pod Wieliczką niemal 1 miliard pożyczki znajduje si gw stałych regach orleanistów; komitet republikancki uliey 
s , . + à . 


p. Peterseim, właściciel fabryki machin i narzędzi rol- 
niczych w Krakowie, próbę źniwiarki „amerykańskiej 
„Ceres* systemu Burdicha, w obecności kilkunastu. oby- 
wateli wiejskich na życie świeżo okwitniętem zasianem 
w składy. Użyto do niej ię ty Ram o że 

Stopień celujący: otrzymali Maszyna żęła równo i odkładała zboże równo, zostawia- 

la AAE ES a Stanisław, 2. Piotrowski Stanisław, | jąc ścierń wyższą albo niższą Bek woli i san p 
3. Grochola Walenty, 4. Romanowski Ludwik, 5. No- walone dobrze chwytała. pe a tylko pas i 
wakowski Józef, 6. Baran Hipolit, 7. Wrzesiński Bo-|da się dopiero „na dojrzałem p e ke ; 6 y 
lesław, 8. Mostowski Henryk, 9. Żabiński Bolesław, | skrzydła poddające zboże pod noże, nie będą go wy 
10. Bełtowski Konstanty, 11. Muczkowski Józef, 12. Fi- | młócały. 
liński Bolesław. ż 

Stopień pierwszy otrzymali: 

18, Hrncirz Teodor, 14, Riedel Wacław, 15. Szem- 
bek Roman, 16. Kulczyński Jan, 17. Chandler Teodor, 
18. Gebhardt Bolesław, 19. Bełdowski AE 20. a 
mer Zygmunt, 21. Miaskowski Jan, 22. Otwinowski ; aż +% Lae 
Józef, "28, Miaskowski Piotr, 24. Stoczkiewicz Zdzi-| Wiedeń d. 1 wieczór. W wsiejszem ciągnieniu 
sław, 25. Dobrowolski Wojciech, 26. Drohomireckijlosów kredytowych, NEOL i śr. PUR serye: 
Franciszek, 27. Librowicz Stanisław, 28. Morański |429, 504, 820, 1212, 1224429 KOBA 1815, 1956, 
Antoni, 29. Stoczkiewicz Kazimierz, 30. Louis Napo-|3001, 3062, 3162, 3279, , i 4088. Głó- 


A > A padła na seryę 1212 Nr, 45; 

l Miłkow Karol, 32. Belt Max, 33. Nie- |wna wygrana 200,000 złr. Ję . 40; - J 7 

rehani "Helcel Władysław, 35 Kosiń - | druga wygrana 40,000 złr. na Serye 3279 Nr 27;|bedzie.— We wtorek mają się toczyć rozprawy 
1 . . 


łki Teodor, 36. Kuszpeciński Ludwik, 37. Librowicz | trzecia 20,000 złr. na ser. 3062 Nr 95; dalej wygrały nad przedłużeniem terminu wypłacalności weksli. 


5 : A i e Nr 13, ser. 1212 Nr 98; po) Bruksella 1 lipca. /Zndćp, belge zamieszcza 
oaz ać inyderyk, 6. Jarosz Juliusz, 7. Baran b aea, ka A WMA, ihr nami 2000 ati "KE. 8008 57 i 99; po 1500. złr, ser. następujący telegram. z A yan z. dnia dzisiej- 
Fryderyk faki Jan; 9. Lulla Jan, 10. Rotter m de r de er eriy ge Czek j Jan, 44. Ku-|429 Nr "40 sér. 820 Nr 3, Ser. 3162 Nr 97; po pok wini aF be zie pe a kr = Ww jutrzej- 
18. Szyszyłowi. ajszczyk Julian, „12. Jarosz Zygmunt, zz] NU Só ai ST. e: na 40: Byncki 11000 i ser. 429 Nr 74, ser. 504 Nr 18 i 74, |Szych z orach. > 1 om zy „ tysięcy sztuk 
strzębski Taaa Ignacy, 14. Nieniewski August, 15, Ją. | "79 4 iktor, 45. Epa i da Ć aż y ks ser. 1861 Nr 42 i 76, ser. 3062 Nr 60, ser. 3729 |broni, które posiada A powstańcy, już 460 tysięcy 
dlówski PAren ge. Gumplowicz Maurycy, 17. Po- = ie 7. Strażyński Aleksander, ‘48. Geppert Henryk, Nr 30, ser. 4088 Nr 76; po 400 zir. ser. 429 Nr 25 |znajduje się w rękach rządu. Wkrótce żandarme- 
Trank, 20. Pointy, ką” Poller Władysław, 19, Schönberg Aias n zamin po wakacyach : sze-|i 86, ser. 504 Nr 20, ser, 820 Nr 83, ser. 1212 |rya obejmie służbę bezpieczeństwa w dzielnicach 

as Mskin pat y i miu rs e pow ia ka zi p dac gc opu-|Nr 20, 37 i 48, ser. 1361 Nr 93, ser. 1791 Nr 33, | miasta przez robotników zamieszkałych. „Wojsko, 
wakacysch; stopień ITEM poprawić egzamin po » y ieo zag op yl; ser. 1814 Nr 56, 59 i 96, ser. 1815 Nr 2 i 29,|0 ile można, będzie zdala trzymane od tej służby. 
ośmiu uożniów. "uge otrzymał jeden; wystąpito| "00 zakład. sdr. 1956 Nr 12, 15, 34, 65 i79, ser, 3001 Nr 39,| , Hieodłum 1 lipca. Journal de Liège i Journal 
48 i 49, ser. 3062 Nr 84, 39 i 70, ser, 3162 Nr 30,| de la Meuse donoszą o bliskiem wyjściu z gabine- 
ser. 3279 Nr 48, ser. 8729 Nr 34, ser, 4032 Nr 54,|tu ministra spraw wewnętrznych Kervyn de 
UA RDX Bd ad Wy aa umara A iid ca. Ministrowie przybyli rano i 

sery] Wygrywaj A . ydyn rano 1 

powyższych wylosowanych nory: PZŁ zajęli ieszijania w przeznaczonych na swoje mi. 

desłane nisterstwa domach. Posłowie portugalski, grecki, 

Nadesłane. brazylijski, szwajcarski i bawarski przybyli: przyj- 

* ję oprzeć delikatnej le. | mował ich minister spraw zagranicznych V isco n- 

Aly sań kita niewa płe leków | kówłów weg-|titVenóRta. Inni poslowie mają sjechać jutro 

stkie cierpienia, żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, | albo pojutrze. R 

choroby wątroby, gruczołów, er; kaj W M ener Rzym 1 lipca. Gazeta uffiziale ogłasza dekret 
zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, osłabienie, hemoroidy |odraczający izbę popne me zh waj 

wodną puchlinę, tebrę, zawrót głowy, uderzenia, szum w| Fforeneya 1 lipca. Królewicz Humb ert 

przybył tutaj i odjechał do Rzymu. Burmistrze 


uszach, nudności i wymioty nawet Wśród ciąży, diabetes, o 
melancholię, chudnięcie, reumatyzm, gościec í bladaczke. | Wielu miast oraz deputowani i senatorowie wyje- 
chali także do Rzymu. 


Wyciąg z 72,000 świadectw 0 Wyleczonych chorobach: 
Neapol 30 czerwca. Król inaugurował dziś 


Liczba uczniów wpisanych było 38. 
otrzymali stopień celujący: 

1. Buzdygan Mikołaj, 2, Schram Hilary, 3. Wilczew- 
ski Leonard, 4. Jaglarz Jan, 5. Klimek Emil, 6, Wój- 
cikiewicz Aleksander, 7. Mikulski Aleksander, 

gi i ger tir : 

„hr. Mostowski Emil, 9. Gałdeński A 

10. Kosiński Henryk, 11. Krawczyk Sian rj zi 
niak Andrzej, 13, Pieczonka Maryan, 14, Bataa Fran- 
ciszek, 15: Kubiu Karol, 16. Firganek Stanisław, 17. 
Makuch Jan, 18, Józefczyk Stanisław, 19, Salawa Piotr 
20. Salawa Wawrzyniec, 21. Doboszyński Stanisław” 
22. Mikułowski Zdzisław, 23, Usarski Franciszek, 24 
Fischer Juliusz, 25, Wnorowski Stanisław, 26 Ho cas 
Józef. a 

Siedmiu uczniom pozwolono poprawić egzamin 
kacyach; jeden otrzymał drugi stonienņ: Aa 
roku zakład opuściło. Pr AERE Ark V p 


IV klaga, B. 
Liczba uczniów zapisanych 34, z tych 
otrzymali stopień celujący : 
GŃ Morański Jan, 2. Schneder Leopold, 3. Kreiner 
"yel, 4. Schnepp Antoni. 
Stopień pierwszy: 


Turbigo piątą wystawił listę. Oprócz tego jest wie- 
lu lużnych kandydatów; bonapartyści nie występu- 
Ją w ściśnionych szeregach, lecz jak Rouher, 
Haussmann, osobno i nie nie mówią o swojćj prze- 
szłości. Rząd strzeże jeszcze stanu oblężenia, bez 
którego ujrzelibyśmy imiona, jakie się nie pojawią. 
Pochwały dawane przez Gambettę Thiersowi i zgo- 
dność jego z Rouherem co do tego, że kto nie 
posłuszny narodowi, jest zdrajcą, dowodzi, że mię- 
dzy radykalistami a imperyalistami zachodzą punk- 
ta styczne. 


istatnie depesze telegraficzne „Ozasi! 


Paryż 1 lipca wieczór. Dzienniki donoszą, że 
kilka komitetów wyborczych przyjęło listę kan- 
dydatów postawioną przez stowarzyszenie y 
paryskiej. W Paryżu wpisało się 389,775 wybor- 
ców. La Libertć mówi, że dziś wieczór pierwsze 
wojska wyjdą na załogi na prowincyę. 

Rzym 2 lipca. Posłowie niemiecki, szwedzki, 
turecki, hclenderski, rosyjski, hiszpański i Stanów 
Zjednoczonych przybyli tutaj. 

Rzym 2 lipca. Król przybył tu dzisiaj. Powi- 
tali go królewicz Humbert, burmistrz Rzymu, mi- 
nistrowie, posłowie, obaj prezesi parlamentu. Woj- 
sko, gwardya narodowa, deputacye z chorągwiami 
i bandami muzycznemi tworzyły szpaler. Król po- 
witany z zapałem, ukazał się kilkakrotnie na bal- 
konie pałacu Kwirynalskiego. Deszcz nieprzerwany. 


Karlsruhe 2 lipca. Ministeryam domu ksią- 
żęcego i spraw zagranicznych znosi się, Sprawy 
tyczące się cesarstwa Niemieckiego będą załatwia- 
ne przez ministerium stanu; sprawy domu książę- 
cego i zagraniczne przechodzą na ministra sprawie- 
dliwości. Prezes gabinetu Freydorf zamianowany 
ministrem sprawiedliwości, domu książęcego i spraw 
zagranicznych ; minister sprawiedliwości prezesem 
sądu wyższego w miejsce pensyonowanego Mar- 44 
schalla. Pa 

Madryt 1 lipca. W dalszym ciągu rozpraw 
budżetowych minister skarbu Moret bronił usta- 
wy zuoszącej umowę z bankiem francuskim; mnie- 
ma on, że podatek od renty nie jest konieczny 
wobec małego niedoboru w budżecie i pragnie wy- 
dać rentę ukonsolidowaną, aby zapłacić dawniejsze 
niedobory. Ardanaz i Loring powstają na pro- 
jekt Moreta. 

Kursa. Wiedeń 3go lipca god.2 mìn, — 
5° zjedn. dług państwa bąnku 59 50. — Zjedn. 
dług państwa w srebrze 68:95: — Losy z r. 1860 
00:70. Akcye banku 775, — Akcye kredytowe 
28610 — Londyn 122:60. — Srebro 120'75,-— 
dukat 582 — Lombardy 17860. -— Losy z roku 
1864 127:80, — Akcye franco-austr. 11625. -..- 
Napoleony 9:80. — Akc.kol. gal. Karola Ludwika 
249—, Akcye kol. Liwow.- Czerniow. 175.50. — 
Akc. kol. n feeen 168:25. — Akcye banku 
związkow. (Vereinsbank) 111:—— — Akcye banke 
jeneral. 88*—,— Renta w srebrze 69.—. — Obllig 
rdemniz. gal 7530. — Akcye banku wiedeń. dłx 
cbrotu ogóln. 172— Akcya anglo. -banku 258'80. 
ee E | ata I O O; ORE AOO 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY 
Antoni Kłobukowski. 


rękach. W Anglii pragną zrealizować tak spiesznie 
zysk na pożyczce, że zaczynają już sprzeda- 
wać podpisy na nią. Natomiast finansiści francu- 
scy kupują, wyglądając z powodu jutrzejszych wy- 
borów nowej podwyżki renty na 5%. Dziennik ten 
ma nadzieję, że wybory wypadną na korzyść stron- 
nictwa porządku. 

Wersal 30 czerwca. Na posiedzeniu Zgroma- 
dzenia narodowego prezes jego Grévy rzekł: By- 
liśmy wczoraj widzami pięknego widowiska, zdol 
nego podnieść serce. Widzieliśmy pochód tej wspa- 

Wstrzymana w zeszłym roku odstawa na termina | Niałej armii, która przywróciła w stolicy panowanie 
oznaczone przesyłek zwyczajnych i pospiesznych wprost | prawa i ocaliła cywilizacyę; postawa jej była dziel- 
między Berlinem a Hamburgiem stacyami kolei austrya- |28, a odznaczała się karnością sobie właściwą. 
ckich, zostaje z d. 1 lipca b. T- Przywróconą. Zgromadzenie narodowe pozwoli mi powitać armię 

, w. swojem imieniu. Prezes nadmieniwszy o powiedze- 
niu się pożyczki, dodał: Podobne źródła zasobowe 
świadczą, że Francya jest zawsze wielkim naro- 
dem; schylona wprawdzie pod ciężarem nieszczęść 
ale nie złamana, zajmie niezadługo znowu wy- 
sokie stanowisko, jakie jej zawsze należeć się 


Ośmiu mają po wakacyach egzamin poprawiać; Smiu 
nie otrzymało promocyi; 3 w ciągu roku wystąpiło. 
I. klasa B. 
Liczba uczniów wpisanych 67, z tych 


I. klasa C. 

Liczba uczniów wpisanych 70, z tych 

otrzymali stopień celujący: 

1. Koelichen Józef, 2. Trzop Jan, 8. Gorączko Jó. 
zef, 4, Majewski Stanisław. 

Stopień pierwszy otrzymali: 

5. Glatman Emil, 6. Kulma Michał, 7. Jóż Jędrzej, 
8. Grygierzec Józef, 9. Jóż Jan, 10. Pretwie Stefan, 
11. Orzechowski Sebastyan, 12. Rosenbaum Edward, 
13. Cholewa Józef, 14, Malkiewicz Antoni, 15. Gessner 
Adol.; 16. Hanusiak Józef, 17. Klimek Adolf, 18. Ła- 
zarewicz Aleksander, 19..Rozwadowski Stanisław, 20, Gu- 
bała Jan, 21. Podlewski Feliks, 22, Tokarzewski Jó- 
zef, 28, Michna Kazimierz, 24. Niwiński Józef, 25, Su- 
checki Jan, 26, Stviharzka sy 27. ag Piotr, 

ski Ignacy, 2 28. Pakies Józef, 29. Wojtych Zygmunt, . rzywoń 
Ja P Bartynowski Stanisłow, do 27: Rutkowski TREN a Kag Robert, 32. Gurbiel Antoni, 
pe Br ss gady akacyach Å i 3 Pozwolono mi egzamin po wakacyach 10; pro- 

Pięciu będzie po w Ti egzamin „Poprawiać, je- mocyi nie otrzymało 11. p. Unterbergen pod Klagenfurtem. Neapol 2 lipca. Król wyjechał dziś rano do 
den „promocji nie otrzymać; Šiu w przeciągu roku wy-| Wpisy uczniów na rok szkclny rozpoczną się 29 sier-| Swiadectwo Nr 62,914. Weskan 1go września 1868. | Rzymu. ; | 
stąpiło. pnia, zamknięte zostaną dnia lgo Września o godzinie| Przez kilka lat używałem różnić. lekarskich środków| yymdym 30 czerwca. Królowa odbyła w pią- 


4 - : i ierpienia hemoroidalne, wątroby i zatkanie, woj 
* pd a ri Kto pri yi n będzie jed Eg pn e y Kopiwss $ ARN ee 7 ośpaciy tek przegląd 6000 wojska w parku Bushy w 
,„ nie znajdzie przyjęci . 


Pańsk lesciere, dziękuję Panu Bogu i Panu za ten | Hampton. » ŻĘ 
piii kanba aai Pham e aib: tak doltyczyntym sięj Londyn 1 lipca. Cesarzewicz rosyjski Wło- 
AA CZA PAW EA f Franciszek Stei 
. Sprawy sądowe. 
Stopień pierwszy. dętą 


-T NEOORIACOWE, dzimierz przed odjazdem swoim był w odwiedziny 
Pożywniejsza niż mięso, Revalesciere jest o 50 razy tań- | ņ Napoleona. Trzeci sekretarz poselstwa angielskie- 
b. Łodyński Kazimierz, 6. Knapczyk Ludwik, 7. Mo-| Kraków 3 lipca. 
raczewski Stanisław, 8. Kula Antoni, 9. Spiechowicz| W bieżącym tygodniu odbędą się przed tutejszym 


sza niż lekarstwo. W puszkach, e k / fanta go w Washingtonie Howard, mianowany jest 
Jan, 10. Skotnicki Leopold, 11. Wyżałkiewicz Antoni, | sądem karnym następujące rozprawy ostateczne : 


to złe, 19 E pork ŻE 36 Sde. Rovalosciots" Chocolatóg | komisarzem. do przyjmowania takich reklamacyj pod- 
12, Samborski Piotr, 18. Gawroński Bolesław, 14. Asch- „We wtorek d. 4 lipca: Kazimierza Smolika o kra- 
kenasy Zygmunt, 15. Broniowski Teofil, 16. Fabisie- dzież, 


; LI klasa. A. 

Liczba uczniów zapisanych 45, z tych 

otrzymali stopień celuj : 
uż bar. Rejsky BY « Ferenz Ferdynand, 3. bar, 
„mj Kazimierz, 4. hr. Grabowski Feliks, 5, Gluziń- 
8 Lesław, 6. Piórko Adam, 7. Sanderski Franciszek 
8. Świtkowski Przemysław, 9, Śliwiński Jan, 10. Cza. 
putowicz Aleksander, 11. Bała Jan ZE 
12. Poog, SOPI Pierwszy. 
14. Ju iliński Adam, 18. hy," Tarnowski Juliusz 
owski pa, Salomon. 15. Rappaport Ludwik. 16 me 
Żanowski Erazm, 17. Rudnicki Wa i, Rudnicki 


Jan, 19. Gołosiński Leon, 20. Jakuta” 
21. Friedberg Karol, 22, Malonom naki Franciszek, 
życki Karol, 24, Moczydłowski Wład 


Świadectwo Nr 67,942. Glainach 14go lipca 1867. 


3 Pae irie fer ne żołądkow, ey paeroa TARO obchód strzelecki. Minister handlu zagaił 


Jam Godes wikaryusz probostwa Glainar -zjazd marynarzy handlowych. 


III, klasa B. 
Uczniów wpisanych 47, z tych: i 
Stopień celujący otrzymali: ) 
1. Mazgaj Piotr, 2. Talapka Jędrzej, 3. Bossowski 
Aleksander, 4, Mendelsburg Zygmunt. 


w tabliczkach i proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 cent., danych angielskich które zastrzeżone s% art. 12 do 
na 24 filiżanek 2 złr. 50 cent, na 48 fiiżanek 4 zir, 50 o, | 17g0 traktatu washingtońskiego. 


PZ ROR fiejsca oniedhty, A rr du, Bla Londyn 1 lipca. Dzisiejsze Daily. News dono- 


et Comp. w Wiedniu Walifschgasse N. 8; w Kra-|szą z Bremy: Usiłowania niemieckie, aby między 


iiini aa 0, EES T S A T 


Były Sekwestrator miejski P. 7omasz 
Burzyński, wniósł podanie o wydanie 
mu kaucyi złożonej na urząd Sekwe- 
stratora— Magistrat wzywa wszystkich 
interesowanych, mogących mieć jakie 
pretensye do p. Burzyńskiego z tytułu 
sprawowanego przez niego urzędu Sekwe- 
stratora, aby z temi zgłosili się do Ma- 
gistratu w terminie dwóch miesięcy 
od dnia ogłoszenia niniejszego edyktu; 
przy czem się ostrzega interesowanych, 
iż po; upływie dwóch miesięcy kaucya 
panu Burzyńskiemu zostanie wydaną, a 
wszelkie pretensye po upływie tego ter- 


KEPER: ia iiic EA EEN, E A TONE ZER a a a a e aaa "TZ a 
4 | CZAS z Wtorku 4 Lipca 1871. 
| l FAA | 
+ „Wyszedł właśnie nakładem | I AJ hh DOM KOMISOWY [—————— 0 08) 5 g | 
W. Chaborskiego w Krakowie 0 G l. 0 S Z E N || E. B a nku galic yj skiego Dentysta z Berlina || x: „Obwieszczenie. 


J. Błużyński 
| dl mieszka teraz Gg 
przy ulicy Floryańskiej Nr. 364, 


na I. piętrze w kamienicy p. Gallego. 
p (56-54-. 


Valse (Edur) par Fr. Chopin. WYKAZ 


Oeuvre posthume. Cena 50 cent. 7 

Wale ten dotąd nigdzie nie drukowany. Naj- 
lepszą zaletą będzie imię tak znanego kompo- 
zytora. (971-32-35) 


dla Handlu i Przem. 
w Tarnowie, 

zrobiwszy układ z Fabryką kości 
w Dęborzynie, przyjmuje ob- 
stalunki na takowe i na żądanie u- 
dziela kredytu trzechmiesięcznego. 

Cena 5 złr. 65 c. za cetnar 
cłowy loco fabryka. 

Odstawa na kolej do Tarnowa 
20 C., do Dębicy 15 e. (879-2-3) 


ogółowy obrotu Kasy oszczędności miasta Przemyśla za r. 1870. 


Wkładek z końcem roku 1869 na 341 książeczkach pozostawało 148.327 złr. 42 c: 
Weszło w r. 1870 od 566 stron z tych 330 nowych, wraz z kapitali- 
zowanemi procentami... naparami . + . © 133.780 „ 86 y 
Razęgu 671 „o-rórw dka. A6ig] 0-7. 000.115 a 
Zwrócono w r. 1870 dla 262 stron 
z umorzeniem . . . . . . 125 książeczek . . . . . . 61.941 , ŻE» 


Ogół kapitału wkładkowego na. 546 „ wynosił z końcem 1570 220.172 n 205, 


Bilans majątku. 
Stan czynny: 


W pierwszych dniach Lipca 1871 roku 
ukażą się w Księgarni 


Żupańskiego w Poznaniu 
następujące dzieła: < 
1) Pamiętniki Niemcewicza (nie- 
znane dotąd) obejmujące lata od 1809 
— 1820, 2 tomy, około 60 arkuszy 
druku. — Cena 5 tal. 


W odyisany krawiec pułku Nr. 28 
1 przesiedla się w tych dniach 
do Wiednia, składając dzięki Szano- 
wnej Publiczności za doznane względy, a 
uprasza wszystkich, którzyby mieli z nim 
jaki interes do załatwienia, aby zgłaszali 
się do niego do Wiednia, pod 


1 f: R . M . 
2) Igi toia dziejów siarówi pol- wait e ene „ana BER Z.KOŃCOM, Ea LST Oae POR i n aain adresem: JRegiments-Schnei- minu roszezone , uwzględnione nie z0- 
ERA Podad AEC |" Diheta OO 0" s 1... 54820 „ — „| DI Not ów! der des 38 L. Int Reg. |. 
. . wa <A JF, "159 ń . 
28 drkuszy druku. — Cena pia A Pożyczki na hipoteki . . b š Z S 24.061 4 66 , a pp. ð aryusz Wz R > Z Magistratu kr. gł. miasta Krakowa. 
Kto nabył pierwszy tom, o Kletno Zaliczki na skrypsa gmin z +++ « © „8431 „ 68 „| Jeśliby który z PP. Notaryuszów w okrę- Józef Klen. 
ny jest kupić i drugi, bo osobnych luźno Papiery wartości . . . . śl] 7% 4 09080 65 lacyvi ] kiej lub też krakowskiej 
tomów księgarnia nakładowa nie odstę- Należytości czynne . . r sigah 1.244 ż 14 , PEART A AAAS HOL PD. Pra ZO WERTE] ASD Ku i n 
puje. — Dzieło całe składać się będzie Sprzęty i rekwizyta . . à a ror 390 , 20 na podstawie ustępu drugiego $, 145 u- TAS THM ASS po y 
z 6 tomów. Pokrycie funduszu rezerwowego „ 6 ; 1.576 „ 75 „|Stawy notaryalnej szukał substytuta, któ- NGO waj E NI 4] płatne fco Hi b 
Zamówienia na oba te dzieła przyjmu- ; ry posiada kilkuletnią obszerną praktykę| „ię e woń chrypka. katary zadaw- 50 Ca e E: 


Razem 227.707 „ 23%, nione, wszelkie cierpienia kanałów oddecho- 
wych, ustępują szybko i niezawodnie po użyciu 
rurek antiastmatycznych p. Lovassenr, 


aptekarza, 19 rue de la Monnaie w Paryżu. 


w srebrze lub panknotami, 


je każda księgarnia. I | 
wypłaca już teraz bez żadnego potrącenia 


Księgarnia J. K. Zupańnskiego 


i może złożyć własną kaucyę notaryalną, 


Stan bierny: 
raczy zgłosić się po szczegóły osobiście 


Wkładki wraz z kapitalizowanemi procentami . . . . . . 220.172 „ 255, 


(815-10-17) P w Poznaniu. RDESEZA oa A taa ik. kepei pobrana ... a n (4 „|lub listownie do Wgo Kdwarda Hoff- Dostać można w Krakowie w aptece p. Trau- KANTOR WYMIANY | 
ależytość stem Sns s 001) GA i E OSC y » s asai je | Szyńskiego, we Lwowie w aptece p Mikolasza, Bs; Jo - 
Paduduąz FeZ6IWOWYJ i. osda. KSZO. BASSE „Był, OS 6.011 j TEn mana, adwokata krajow ego we Lwowie w Brodach w aptece p. Kullaka. P (1041-1-24) Alberta Mendelsbu: ga 


Nr. 49 m. (976-1-3) w Krakowie, Rynek Główny Nr. 9. 


(867-6-6) 


Stado bydła 


San do chowu, 
pełnej krwi holenderskiej 
w Sohalscha p. Gliwicach 


(w pruskim Szlązku),  (919-2-12) 


* i Razem 227.707 „ 234, 
Koszta administracyi wynosiły w r. 1870 złr. 581 e. 354. 


Z Kasy Oszczędności miasta Przemyśla. 
(878) Przewodniczący Dyrekcyi: Frankowski. 


BÓL ZĘBÓW 
leczę w okamgnieniu i gruntownie. 


Zepsute i szpetne zęby 


przyprowadzam znowu do stanu użytecznego i pięknego. 


BRAKUJĄCE ZĘBY 


osadzam bez najmniejszego bólu, nieróżnią się od prawdziwych, a do żucia są wyborne. 


w. USRIELŁYWAI jun. 
następca dentysty J. 4. Ujhelyi. (962-0-) 
Przyjmuje od 9 do 12 i od 2 do 6. 
Mieszka przy ul. Grodzkiej Nr. 62, naprzeciw handlu p. Schwarza. 


= ALIEMIANIN 
R (rok XXE.), > 
R Tygodnik rolniczo - przemysłowy, illustro- 
wany, wychodzi w Sobotę w Poznaniu, 
pod redakcyą Dra Juliusza Aui Ka- 
zimierza Moszutskiego, ze współ- 
udziałem grona nauczycielskiego szkoły 
rolniczej imienia „Haliny w Zabikowie.* 
8 Prenumerata kwartalna w AUSTRYI 
E 1 złr. $0 c., półroczna 3 złr, 
j '50 cent. (932-2-4) 

i Zapisywać można Ziemianina we wszyst- 
j kich c. k. urzędach pocztowych, albo też 
3 przesyłając prenumeratę wprost do Re- 
dakcyi Ziemianina w Pozna- 
miu, ulica Nowa Nr. 5, a w tym 
razie odbierać się będzie pismo pod opaską. 


Klemensa Millera 


słynne 
nowe familijne Maszyny do szycia 
systemu Singera; 


wych (bronchites), remmatyzmy w lędź 
wiach i nerwach biodrowych itp. Je- St. Z. B. I. Litt. ©. No. 21 

dnorazowe użycie wystarcza i nie zostawia žad- | sprzedaje nader piękne „czystej krwi i dobrze 
nego śladu oprócz świerzbienia. (1046-1-24)| chowane bydło rozpłodowe w każdym wieku. 

Dostać możną w Krakowie w aptece p. Tran-| GN AO 

czyńskiego, w Warszawie w składach materya- 
łów aptecznych pp. Galle, Mrozowskiego i Lu- 
dwika Spiess, we Lwowie w aptece p. Piotra 
Mikolasza, w Brodach w aptece M. Kullaka. 


Poleca się do zakładania 


szliliarń drzewa 


dla wyrobu materyału papierowego, 
niemniej do 


niemniej Wheelera & Wilsona, Howe- 
go, Grovera & Bakera, maszyny rę- 


a ee eme 


akład i Produkcya nasion J. Rut- 
ŚMsiewicza w Bochni, zaleca 


7 


2 D . a r i f j igi a 1 
<  masienie Rzepy pastewnej ARA oc | OT razowy e 
3 Ayn PAN S Pinjo, o eriam 4 Oreo IBID Ts ana TZ | 1. inka piy aż eu nai i Ai 
tą Kwarta polskiej miary 1 złr. w. a. n haeie aean spać A í x oordkapanaWE | R m BE O 00, cala HE pa ae 
4 j dat eE reki M z M a. mój silny ból EDAN ) dziu Rudolfa Scherza, gg => > zza sę MAL ky h 


rawe zęby używać Anatherynowej wody do ust. Już po 
zużyciu jednej flaszki, ból zębów zupełnie mi ustąpił. 

Wyrażając Panu niniejszem moje najserdeczniejsze podziękowanie za Pań- 
ski wyborny środek, zalecam go wszystkim cierpiącym na zęby. 


Braci Waissnia i C, A. Specker 
uprzywil. prawie we wszystkich pań- 
i stwach Europy i Ameryki; dalej do za- 
= kładania : 


w Wiedniu, 21. Opernring 24. 
(931-1-8) 


s. ' A U 

-Wszelkie pożyczki 

% p. E y De k bi iak ik s 
Ban maion T vridas ara Gdy Ti 


apt, pan Dr. apt. Sawiczewski, pan I. Trauczyński (pod firmą Brunona Miczyń- 
skiego) i p. Jakób Goldwasser ul. Floryańska, hotel pod „Różą.“ 

we Lwowie: uapt Dra chemii p. 7ytusa Zarayoiiago, p. Mikolasza apt., p. A. Berlinera 
apt., p. Ehrenbergera apt., p. Fr. Kleina wdowy, p. Bonif. Stillera p. Z. Ruckera 
i p. J. Piepesa, aptekarza. 

W Bełzie p. Hrymak, — w Biały p. Józef Knaus i p. E. Keler apt. — w Bielsku p. Stan- 
ko apt. — w Bóbrce p. J. Zarnitz apt. — w Bochni p. Fr. Reiss apt. — w Brodach p. Griinspan 
apt., M. S. Franzas kup.— w Brzeżanach p. Ziminkowski apt.— w Buczaczu p. C. Lewicki — w Ctrzano- 
wie p. B. Sporysz apt.— w Dolinie p. Traunfallner apt —w Dobromil p. A. Grotowski apt. — w Dro- 
hobyczy p. Dobrzański— w Dydowie p. M. Koniecki — w Frysztaku p. Nowakiewicz— w Grzy- 


E kowiny Zygmunta E A M Wo: Z .pożlońiiaói | Fabryk Pić kre: laah drzewa, 
' (0-2-3) J. Bonner, Szprycowanie J eia a cy nia zmora 
unkcionujący, isyami, kotłami i maszynami, poleca się 
4 Pifant! Suteteffant! Panu J. G+. Popp, praktycznemu lekarzowi zębów w Wiedniu, Stadt, jas G«alćna, Fabryka maszyn K.A. Speckera w Wiedniu 
13 „8 höchst pikante <interessante Bücher, Bognergasse Nr. 2. ; > U leczy bez bólu w przeciągu Landstrasse Nr. 37. Biuro w mieście Hoher Markt, 
a dicke Bände (nicht Bändchen) mit versie- sz ; i RE Rial ; o Ankechof Nr. t1 (762-4-6 ) 
f gelter Beifügung von 20 feinen Bildern, Pounabytia: T 3ch dni wek upisi: - 
versendet gegen Einsendung von 5 fl. öster. | w Krakowie: ma p. W.Redyk apt. „pod Barankiem,* p. Siedlecki apt., Górechi, p. SIĘ | eean EDA cn z DI R O 
J. Jahn, pan Wilhelm Fenz w Rynku Głównym, p. L. Feintuch, pan Ernest Stockmar Ip zadac rekin A | ìi > ; 
i Lo) YL LS 


Siegmund Simon 


: 3 Główny Skład dla Austr. 
in Hamburg, gr. Bleichen 31, Biicher-Experteur. 


Węgiers. Monarchii. 
Wilhelm Maager, 
Wien, Biickerstrasse, 12. 


Cena flaszki wraz z opisem uży- 
wania 3 złr, 70 cent. (775-7-24) 


[ofiaruje swym Szanównym odbiorcóm i rozsyła 
na łaskawe pisęmne/zamówienia następujące no- 
we wynalazki: 

poręczony środek, aby 
(ebulę na brodę, w Prześlij 14 dni na 
łysych miejscach pyszną brodę otrzymać. Porę- 


czenie jest do tego stopnia pewnem, że w razie 
bezskuteczności zwraca się pieniądze. 


i Meluzine, poręczony środek, aby w przeciągu 


$ -_- Bank-Noten. (925-2-2) 
i 
t 


E Kapitaly 


= na 5le do e procent 
d 


właścicieli dóbr i kamienic 


(1053-2-12) 


j 1 bowie p. Muszyński — w Jaworowie p. L. Lachowicz apt. — w Jarosławiu p. Bogusz apt.— Enn T ó 12 dni na zawsze znikn ieri 
ra na 16, 30 Jz» 32 lub 42 lat |w Jazłowcu pan Twardowski — w Krynicy p. M. Nitribitt aptek. — w Lutowiskach p. M. Ko- aaa a a A ESE i A a EEE A AES eE EOE i plamy żółciowe, chrostki itp. 1 ołygiać | pakiecik 
n zawsze w każdej wysokości od 5000 |njcki — w Monasterzyskach pan Zarski — w Nowym Targu p. Laur — w Nowym Sączu p. Melazine 90 c. ;z przepisem nżycia, 

M złr. i wyżej, dla całej Kosterkiewiczowa wdowa, S. Lichtmann - -Ostrawie p. C. Weber apt.—w Przeworsku p. Świtalski apt, — 


Proszek na pot, Pyza przykry, pot 
s najbielsze zęby. Najlepszy śro- 

i W 3 miuuty dek na zęby. Za pomoeg tego 
środka nawet czarne zęby będą w 3ch: minutach 


najbielsze i najczystsze, osad kamienny į nieprzy- 
jemna woń rd a ERY., i pakiet 45 c. 
aru kroplami tego ete 

Eter na muchy * można „iulazesj liczbę 
tych przykrych owadów natychmiast wytępić. I 
flakon 25 e. r „ 

y ntonie ixa. Ten 
Olejek orzechowy olejek apv w 
gniecionych zielonych łupin orzechowych, nadaje 


każdemu jasne i . 
korias A mu włosowi ciemną barwę. 1 fla 


Lakier na meble flakon za 45 c. wystarcza 


w Przemyślu pan Gaideczka i Syn, p. Machalski i pan Kozłowski — w Radowcach p. K. Teich- 
mann — w Rozwadowie pan Gabriel — w Rzeszowie pan J. Scheiter i Syń i p. Kalinowski ur 
w Samborze p. p. Kriegseisen aptek., p. Riedl apt, — w Sanoku p. J Jaklicz, p, Rob. Barth i 
p. Zarewicz — w Stryju p. Krzyżanowski i J. D. Nussenblatt i Spółka — w Tarnowie p. W. T. 
A. Wielogórski, p. H. Koy, i p. J. Reid apt. -- w Tarnopolu p. Morawetz, p. W. Stachiewicz 
i pan L. Karmin — w Turce p. A. Czerniański — w Wadowicach p. Foltin i p, Uhna — w Za- 
leszczykach p. Kodrębski —w Złoczowie p. O. Fadenhecht i p. Regesch — w Zółkwi p. Nahlik 
— w Nowym Sączu p. I. Garan. 


FRYDERYK GRIESS młodszy, 


siodlarz, rymarz, fabrykant wyrobów ze skóry, 


4 Austryi i Węgier, 
"4 nawet na 3 lub 8 pozycye, niemniej uporządko - 
wanie zadłużonych realności 

sj przez urzędowo upoważnione bióro eskomptowe i po- 
3 średniczące w eskomptowaniu (behOrd. autor. Es- 
compte und Escompte-Vermittlungs-Comptoir), 
w Wiedniu , Neubau, Lindengasse Nr. 2, 

Ecke der Stiftgasse. Listy opłatne. 


(909-3-6) 


w iPeszcie. 
Zalecamy niniejszem nasz pierwszorzędny hotel. Tenże znajduje się 
w środku miasta wśród największego ruchu nad Dunajem, z najpyszniej- 
szym widokiem na naprzęciwko leżące miasto Budę z jego Zamkiem kró- 
lewskiem i ogrodami, na piękny krajobraz ożywiony pyszną rzeką i mostem 
łańcuchowym. Hotel posiada przeszło 300 pokoi i salonów zapelnie nowo i py: 
sznie umeblowanych, z zupełnym komfortem urządzonych, po cenie dzien- 
nej złr. 20, 1:50, 2, 3, 5 złr. i wyżej. — Sala na uroczystości, z dworcem na- 
krytym szkłem, jako ogród letni i zimowy, sala jadalna, salon delikatesów, naj- 
wytworniejsza kawiarnia z najwięcej czytanemi dziennikami krajowemi 


Znaczny od wieln lat 
używający zasłużonej 


sławy w WIEDNIU, £olowratring Nr. 6, i zagranicznemi, f (974-1 3) koju i zastępnie polit A ho pO 
Skład zegarków zaleca swój wyborowy Skład (656-15-24) Lo Gg Hotel Garni, Tokiren wenith do zębów 45 © 
M HERZA siodeł, munsztuków, chomont, biczów, kufer- po cenach miesięcznych złr. 14, 20, 25, 30, 40 itd, | b= Po yide pizodmióty. Jedynie tylko u 
f zegarmistrza w Wiedniu ków, torb, angielskich pledów dla stangretéw, Wszelkie potrzeby nowoczesne, jako to: zimne i ciepłe kąpiele, ina dostać u fabrykan(k pre Ja-619 


dwa razy dziennie Table d'hot i ‘według karty, wszelkie wygody są z 
wszelką gotowością i największą dokładnością wypełniane. 


Hilmer w Zeillinger. 


Stefansplatz Nr. 6 
sprzedaie wielki wybór 
różnego gatunku do- 
brze regulowanych zegarków za 
rocznem zaręczeniem według cenniką. 
Zegarki kieszonkowe gonowskio. 

Srb. zegarki cylindry o 4 kam. 10—13 złr. 
„ z złot. brzeg. do ods. 13—14 „ 


koców na konie, potrzeb stajennych itp. 
rzetelnie. i z najlepszego materyału wykonanych, po najniższych 
cenach. — Cenniki rozsyłają się na żądanie bezpłatnie. 


Antoniego Rixa, 
w WIEDNIU, Praterstrasse Nr. 16. 


i możemy te pożyteczne attykuły z własnego 
doświą doradi każdemu „AJ 
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